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Dymisya hr. Kalnokyego. 


Wezoraj wieczorem już po zamknięciu dzien- 


respondencyjnego: 
"Wiedeń 16 maja. Potwierdza Się wia- 


nych hr. Kalnoky przedłożył w d. 15 b.m, 


przyjął dymi- 
gyę hr. Kalnokyego. Urzędowe dion Ze- 
nie odnośnego odręcznego pisma cesar- 
skiego ma nastąpić w najbliższych 
dniach. i ý 


Kraków 17 maja. 


Ustąpienie hr. Kalnokyego jest wiec 
faktem dokonanym. Zamieszczona poniżej 
korespondencya wiedeńska wyjaśnia osta- 
tnią fazę i najbardziej bezpośredni powód 
przesilenia. Na tem miejscu ograniczamy 
się więc do określenia samejże doniosłości 
tego faktu. Określić jego dla monarchii 


Można jednak dziś wskazać 
kilka najważniejszych w tym względzie 
momentów. 

A naprzód: dotknijmy osobistej strony 
kwestyi. Hr. Kalnoky, pracownik bardzo 
sumienny, stylista podobno wybitny, był od 
początku swojego urzędowania i pozostał 
prawie do końca zagadką, jeśli chodziło 
o zdanie sobie sprawy z wyższego jego 
uzdolnienia dyplomatycznego. Siłą rzeczy, 
po ustąpieniu księcia Bismarcka wysunięty 


czy był wielkim mężem stanu ? Okoliczności, 
wśród których upadł, uprzedzają w tej mie- 
rze niekorzystnie każdego, kto sobie to py- 
tanie zadał — może i niesłusznie? Sąd bo- 
wiem o kierowniku polityki zagranicznej 
w czasach spokoju i w czasach spokojnych 


jest zupełny wówczas dopiero, skoro histo- | 


ryczne badania stawią przed oczy świata 
cały ów szereg nieskończony trudności ta- 
jonych , niebezpieczeństw ukrytych, które 


pozór bohater dramatu. Stwierdzić wszakże 


można, że hr. Kalnoky nie miał w ciągu| 


długiej swej karyery nigdy sposobności 


szeroki rozmiar, że więc w żadnym razie 
w dziejach monarchii nie zajmie stanowiska 
równie wybitnego, jak Metternich, Schwar- 


zenberg lub Andrassy. W każdym jednak | 
razie wielką zasługą ustępującego ministra | 
pozostanie to, iż mimo trudnych często sy- | 


tuacyj na polu polityki zagranicznej, pozo- 
stał on zawsze wiernym stróżem pokoju 
europejskiego i dbał szczerze o utrwalenie 
mocarstwowego stanowiska monarchii, a 
w dyplomatycznych stosunkach odznaczał 
się powagą, doświadczeniem i wytrawno- 
ścią. i 

_ W. kościelno - politycznych aspiracyach 
Węgrów, złączonych w głębi z aspiracyami 
innej, prawno-politycznej natury, napotkał 


pierwszą ważniejszą przeszkodę działania 
i.. upadł. Jeśli zważymy, że w ciągu walki 


musiał dla swej obrony użyć środka, który 


Kalnoky padł w obronie nietykalności te- 
goż systemu, upadek jego jest nietylko 
mowa dualizmu klęską, ale łatwo stać się 
może punktem wyjścia do jakichś dzisiaj 
dokładnie oznaczyć się niedających przeo- 
brażeń, przekształceń, czy też — jak mó- 
wią Węgrzy — wykształceń dualizmu. 
Wedle informacyj, jakie odbieramy z Wie- 
dnia, w ten właśnie sposób pojmują tam 
dymisyę hrabiego Kalnokyego, która też 
w takim razie byłaby hasłem i znakiem, 
że Austro-Węgry wchodzą w okres nowych 
konstytucyjnych przełomów. 

Jest to dziś mniej, niż kiedykolwiek po- 
żądanem, bo bolesne doświadczenie nau- 
czyło, ile najlepszych sił organicznych mar- 
nuje. się zawsze przy wielkich konstytu- 
cyjnych  „reorganizacyach. * Jakkolwiek 
więc zmiany te nie nastąpią zapewne przed 
upływem obowiązującej obecnie ugody, to 
jest przed rokiem 1897, to jednak rzucą 
one cień swój na obecne już życie publi- 
czne monarchii. W tych warunkach upadek 
hr. Kalnokyego miałby znaczenie epokowe 
i w tych też warunkach imię jego prze- 
szłoby do historyi i zachowałoby w niej zna- 
czenie. 

Lecz przedwczesnem byłoby dziś roztrzą- 
sać następstwa wypadku, który wczoraj 
wieczorem drut telegraficzny rozniósł po 
obu półkulach = świata. Wypadek ten, "jak 
wszędzie, tak szczególnie głębsze wrażenie 
wywrze w sferach dyplomatycznych, wśród 
których hr. Kalnoky cieszył się uznaniem 
i zaufaniem, jakie zaskarbić sobie zdołał 
w ciągu czternastoletniej swojej służby na 
wysokiem a trudnem stanowisku kierownika 
polityki zagranicznej w Austro-Węgrzech. 


Semra ES Ae 
Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 16 maja. 


(z) Jeżli wiadomości, jakie odbieram w tej 
chwili, są dokładne — a mam wszelkie powody 
za takie je uważać — wówczas konflikt między 
hr. Kalnokym a bar. Banffym doszedł dzisiaj do 
punktu kulminacyjnego. Mogę was mianowicie za- 
pewnić, że podana przez wczorajszą wieczorną 
Neue fr. Presse i równocześnie przez nią odwo- 
łana wiadomość, iż hr. Kalnoky wczoraj po- 
wtórnie podał się do dymisyi, jest pra- 
wdziwa, a również prawdą jest, iż Cesarz dy- 
misyę przyjął, ale również prawdopodobnem jest 
justąpienie bar. Banffego. i 


możliwe, bo w tej mierze bardzo wiele zależy od 
dalszego postępowania tegoż gabinetu. Otóż jakie 
było to dalsze postępowanie, o tem dowiadujemy 
się dziś z Vaterlandu, a relacya tego pisma, zu- 
pełnie prawdziwa, wyjaśnia także wiadomość o 
dymisyi hr. Kalnokyego, którą na wstępie podaję. 
Nim wszakże przystąpię do pragmatycznego przed- 
stawienia sprawy, raz jeszcze powołać się muszę 
na informacye, dawniej wam przesłane. Stwier- 
dziłem, omawiając genezę Całego przesilenia, że 
bar. Banffy, w swojej niedyekrecyi z dnia 1 maja 
nie działał właściwie wbrew duchowi polityki br. 
Kalnokyego, lecz tylko popiątał temu ostatniemu 
nici akcyi, której celem nie było ułatwienie Mon- 
signorowi Agliardiemu stanowiska w Wiedniu. 
Dziś można już rzecz nazwać po imieniu i po- 
wiedzieć, że bar. Banffy swem postępowaniem 
przerwał hr. Kalnokyemu „pracę“ dyplomatyczną 
nad uzyskaniem u Watykane odwołania nun 
cyusza Agliardiego. Do tego nawiązać trze- 
ba, aby zrozumieć sytuacyę dzisiejszą. 
Przedwczoraj popołudniu, Fremdenblatt, a więc 
organ ministerstwa spraw zagranicznych, doniósł 
z Budapesztu, że bar. Josika przywiózł gabinetowi 
węgierskiemu z Wiednia „niespodziewanie pomy- 


ślne* wiadomości. W ślad za tem Fester Lloyd — 
a więc organ gabineta węgierskiego — doniósł 


tego samego dnia, że odwołanie nuncyusza Agli 
ardiego jest rzeczą postanowioną. Łatwo zrozu 
mieć wobec tego treść owych „niespodziewanie 
pomyślnych* wiadomości bar. Josiki! Łatwo je- 
dnak zrozumieć także oburzenie hr. Kalnokyego. 
Bo zkąd Pester Lloyd otrzymał tę informacyę? 
To nam właśnie wyjaśnia dzisiejsza depesza Va- 
terlandu. Oto baron Banfty, w tej chwili po roz- 
mowie z bar. Josiką zakomunikował za pośredni 
ctwem węgierskiego biura korespondencyjnego 
treść misyi tegoż dziennikem, nie wyłączając or 
ganów partyi niepodległości. Baron Banffy więc 
dopuścił się onegdaj ponownie niepojęiej niedy. 
skrecyi, równie jak d. 1 mają, zdradzając pono- 
wnie treść poafnej wiadomości ministra spraw za- 
granicznych. Wobec tego hr. Kalnoky powtórzył 
też wczoraj akcyę swą 4 2 maja -- kazał Frem- 
denblattowi sprostować „mylią“ wiadomość Pe- 
ster Lloydu i — podał się do dymisyi. Teraz też 
łatwo pojąć, jak Pester Lloyd reprodukując dé 
menti, zakomunikowane mu przez e. k. biuro ko- 
respondencyjne, mógł wyrazić zdziwienie z po- 
wodu tego i zapewnić, iź jega wiadomość pocho- 


dziła-ze-żródla „co najmniej=tek dobrze poinfor- 


mowanego,* jak źródło urzędowego biura telegra- 
ficznego! 

Tym razem jednak położenie hr. Kalaokyego 
jest lepsze, położenie bar. Banffego gorsze niż 
w dniu 2 maja. Bo wówczas chodziło o niedys- 
kretne zdradzenie ujemnego sądu hr. Kalaokyego 
o przedstawicielu Ojca św., dziś zaś o zdradzenie 
akcyi, o której Watykan wie od dawna doskonale. 
Hr. Kalnoky jest więc tym razem mniej ekspono 
wany, zaś bar. Banffy dobił się — przez nadużycie 
zaufania, jakiego się już raz dopuścił. Postępowa- 
nie jego, choć ze względu na treść niedyskrecji, 
jest dyplomatycznie mniej groźne niż w dniu 
1 maja — pod względem politycznym 'i moral 
nym nie da się poprostu przyzwoicie określić. 

Nie potrzebuję dodawać, że w tutejszych ko- 
łach politycznych bezwzględnie potępiają postępo- 
wanie obecnego sternika gabinetu węgierskiego, 
a zarazem łączą pewne domysły i przypuszczenia, 
które, że są bardzo prawdopodobne, godne też są 
zanotowania. A mianowicie naprzód sądzą, że po- 
stępowanie bar. Banffego zbyt uderzająco jest nie- 
zgrabne, aby w tem mogło nie być czyjejś złej 
woli, której interesem jest zaszkodzić przy spo- 
sobności samemu bar. Baoffemu. Powszechnie też 
przypuszczają, że bar. Banffy, który kroku je- 
dnego nie robi: bez zapytania się półurzędowej 


. {rady stanu (Koloman Tisza, Wekerle, Falk itd.), 


możliwienie go. Wymieniają w tym względzie 
różne nazwiska: wystarczy powiedzieć, że p. We- 
kerlemu przypisują tu dość powszechnie chęć udo- 
wodnienia sferom decydującym swej niezbędności, 
i że również mówią tu o „ostatniem liberalnem 
ministerstwie“ w Węgrzech, na którego czele sta- 
nąłby stary Koloman Tisza. Jakkolwiekbądź akcya 
ta prowadzoną jest o tyle bardzo zręcznie, że obli- 
czona jest na zabicie dwóch much odrazu: unie- 
możliwić bar. Banfitego w ten sposób, aby i 
hr. Kalnokyemu uczynić dalsze urzędowanie nie- 
możliwem. Bo ostatecznie minister, który dwa razy 
na miesiąc podawać się musi do dymisyi, nie- 
wiele zwykle zdoła przeżyć miesięcy w urzędzie. 
Nadto zaś nie już tylko ze strony bar. Banffego 
ad personam, ale imieniem całego stronnictwa li- 
beralnego w Węgrzech, wysuwają dziś zasadę 
prawno - polityczną, z którą hr. Kalnoky żadną 
miąrą zgodzić się nie może, a mianowicie, że 
w sprawach zagranicznych, które dotykają wy- 
łącznie Węgier, może gabinet węgierski postę- 
pować bez pytania się wspólnego ministra spraw 
zagranicznych. Jestto oczywiście sofizmat, bo spraw 
zagranicznych, obchodzących wyłącznie Węgry, 
niema, jak się okazało nie dalej jak w obecnym 
konflikcie, który odbił się grożnem chwilowo echem 
w lzbie posłów w Wiedniu. Ale jako broń do 
walki z hr. Kalnokym, dobry i sofizmat! 

W chwili, gdy te słowa piszę, bar. Banffy po- 
wrócił już z audyencyi w Burgu do pałacu wę- 
gierskiego ministerstwa na Bankgasse. N. fr. 
Presse zapewnia, że „prawdopodobnie uniknie się 
przesilenia w Węgrzech.* Być może, że ma to 
oznączać, że się nie uniknie przesilenia na Ball 
platzu, które też — jak pisałem — rzeczywiście 
nastąpiło. Ale ze względu na uwagi powyżej za- 
znaczone, zdaje mi się także, że do przesilenia 
w Węgrzech przyjdzie w najbliższych może chwi- 
lach i że stanie się to przedewszystkiem wskutek 
presyi, jaką w kierunku przesilenia wywierają 
liberalne żywioły w Węgrzech. Zresztą — nie 
długo czekać będziemy na rozwiązanie zagadki. 


Wiedeń 16 maja. 
(Z Koła polskiego). 

Ponieważ w dniu dzisiejszym nie było posie- 
dzenia Izby poselskiej, przeto Koło poselskie pol- 
skie odbyło dzisiaj sześciogodzinne posiedzenie. 
Na początku tego posiedzenia, przewodniczący 
Zaleski przedłożył petycye do Koła nadeszłe: 
mianowicie: petycye Wydziałów rad powiatowych 
tarnowskiej, gorlickiej i nadwórniańskiej o uregu- 
łowanie wymiaru taks spadkowych. . W _ krótkiej 
dyskusyi nad tym przedmiotem wskazano, że wsku- 
tek wniosków posłów polskich uchwaliła Rada 
państwa przed paru latami ustawę zniżającą zna- 
cznie taksy spadkowe od spadków mniejszych niż 
tysiąc złr., a następnie posłowie polscy przedsię- 
brali i przedsiębiorą starania o uchwalenie usta- 
wy, regulującej wszelkie taksy spadkowe i nale 
żytości prawne. — Petycyę służby telegraficznej i 
pocztowej, aby Koło polskie poparło ich prośby 
do rządu o stabilizacyę, przekazano do zbada- 
nia posłom Sokołowskiemu i polskim członkom 
komisyi budżetowej. Pismo Wydziału krajowego 
o poparcie regulacyi rzek Soły i Łomnicy prze- 
kazano referentowi tej sprawy w komisyi budże- 
towej posłowi Rutowskiemu. — Wskutek telegra- 
ficznych petycyj gmin Diugopolce i Komarno zni- 
szczonych pożarem przed paru dniami, postano- 
wiono, aby prezydyum Koła domagało się od mi- 
nistra spraw wewnętrznych, iżby zażądał urzędo 
wego sprawozdania o tych kięskach pożarami 
zrządzonych i po otrzymaniu tych sprawozdań, 
przedłożył odŁowiednie wnioski Izbie lub wprost 
komisyi budżetowej izbowej, eo do pomocy ze skarba 
państwa dla pogorzeleów. 

Poseł Skaąrszewski wniósł, aby w lzbie po- 
selskiej wystosować do rządu interpelacyę z za- 
pytaniem, w jakiem położeniu obecnie jest spra- 
wa poruszona jeszcze przed rokiem przez posłów. 


jest poprostu ofiarą intrygi, której celem jest unie-| polskich, aby rząd przedłożył Izbie projekt usta- 


' Pisałem przed kilku dniami, że zwołanie dele- 
gacyj na 6 czerwca oznacza, iż Korona ustąpie- 
nia gabinetu węgierskiego na razie ani pragnie, 
ani oczekuje, że jednak jest ono w każdej chwili 


wy zaprowadzającej przymusowe ubezpieczenie. 
się od ognia, oraz z żądaniem, iżby projekt ta- 
kiej ustawy jak najrychlej przedłożony został. 
Przewodniczący Zaleski przedstawił, że wła- 
śnie przed paru dniami deputacya Koła polskiego 
dowagała się od ministra spraw wewnętrznych, 
iżby rząd, spełniając swoją obietnicę, przedłożył 
jak najrychlej projekt ustawy o przymusowem 
ubezpieczeniu się od ognia, a minister przędsta- 
wiwszy trudności, które opóźniły ułożenie i przed- 
łożenie projektu takiej ustawy, przyrzekł, iż pro- 
jekt tej ustawy przedłoży rząd Izbom na począ: 
tku jesiennej sesyi. Po krótkiej dyskusyi, w któ- 
rej wziął także udział minister Jaworski, poseł 
Skarszewski cofnął swój wniosek. A 
Minister Jaworski przedstawił Kołu, ja 
jest obecnie położenie dwóch spraw, względem 


których wręczono mu na przeszłem posiedzeniu _ 


petycye, wystosowane do Kola przez prezydenta 


miasta Lwowa i przez burmistrza miasta Nowego 


Sącza o starania w celu uchwalenia przez Radę 
państwa ustawy uwalniającej pożyczki, które mają 
zaciągnąć te dwa miasta, od stempli i należytości 
prawnych. Projekt ustawy, uwalniającej od opłaty 
stempli pożyczkę, którą w kwocie 200.000 złr. ma 
zaciągnąć miasto Nowy Sącz dla ułatwienia od- 
budowania po pożarze, którym zniszczone zostało 
w r. Z, jest już wygotowany i niezadłago przed- 
łożonym będzie. — Loez projekt ustawy, mającej 
uwolnić od opłaty stempli pożyczkę 20 milionów 
złr.. którą ma zaciągnąć miasto Lwów dla po- 
krycią różnych niezbędnych wydatków, nie jest 
jeszcze ostatecznie wygotowany. CRK 


Poseł Sokołowski przypomniał, że wskutek 


petycyi Polaków, mieszkających na Bukowinie 
wystosowanej do Koła polskiego, a uskarżających 
się na postępowanie prezydenta Bukowiny, który 
bezprawnie uszczupla prawa narodowości polskiej 
w tym kraju, deputacya Koła poselskiego pol- 
skiego przedstawiła ministrowi spraw wewnę- 
trznych to krzywdzące narodowość polską postę- 
powanie prezydenta Bukowiny i wręczyła mu me- 


moryał w tym względzie, żądając, aby ministe- 


ryum położyło kres temu postępowaniu. Należy 
upomnieć się o to powtórnie u ministra spraw we- 


wnętrznych, a to tem więcej, że prezydent Buko- 


winy trwa ciągle i systematycznie w swem po- 
stępowania. 
Poseł Chrzanowski, popierając to żądanie 
posła Sokołowskiego, przedstawił, że prezydent 
Bukowiny, jako prezes Rady szkolnej krajowej 
wydał rozporządzenie, iżby formularze świadectw 
szkolnych drukowane były w językach niemie- 


ckire; = rumuńskim i ruskim, zaś o świądectwach 


w języku polskim nie wspomniał, chociaż w szko- 
łach średnich na Bukowinie jest największa li- 
czba uczniów narodowości polskiej, bo 1026 n- 


czniów, gdy liczba uczniów narodowości rumnń- - 


skiej, lab ruskiej, zaledwie do 900 dochodzi. — 
Wnesi przeto, aby Koło polskie udało się w tej 
sprawie nietylko do ministra spraw wewnętrznych, 
ale także do ministra oświecenia Madeyskiego, 
który nadużycin pod tym względem kres położy. 
Koło jednomyślnie przyjęło oba wnioski i do de- 
putacyi do ministra w tej sprawie wyznaczyło pre- 
zydyum Koła wraz z posłami Chrzanowskim i So- 
kołowskim. 
Poseł X. Kopyciński wykazał, że gdy obe- 
enie obok zamknięcia granicy państwa niemie- 
ckiego dla wywozu tam bydła i trzody z Austryi, 
zamknięto także targ wiedeński dla handlu. trzodą 
żywą z Galicyi pod pozorem, że w Galicyi wy- 
buchła zaraza na trzodę; przedstawiwszy zaś, 
jak ważnym dla Galicyi pod względem materyal- 
nym jest ten handel trzodą, wniósł, aby Koło wy- 
znaczyło komisyę oddzielną, któraby zapropono- 
wała środki zaradzenia złemu choć w części. > 
Po głosie posła Czecza, który przypomniał, 
iż rząd nie odpowiedział dotychczas na dwie in- 
terpelacye posłów polskich , mianowicie na inter- 
pelacyę eo do usunięcia nieładu, panującego na 
targu bydła w Wiedniu i co do zamknięcia gra- 


SPOTKANIE. 


Z cyklu opowiadań 
Wsiewołoda Garszina. 
————— 

(Ciąg dalszy). 

Kudriaszew zadzwonił. Pojawił się lokaj we 
fraku. 

— Janie, przynieś mi z gabinetu rysunek. Wisi 
między oknami. Przypatrz się Wasilu, jakie to 
kolosalne dzieło; doprawdy, ja sobie je teraz na- 
wet poetycznie wystawiać zacząłem. 

Jan przyniósł z ostrożnością ogromny arkusz 
papieru, naklejony na płótno. Kudriaszew wziął 
go, rozsunął przed sobą talerze, butelki i kie- 
liszki i rozłożył rysunek na poplamionym winem 
czerwonem obrusie. —- 

— Popatrz tu — rzekł. — Oto masz poprze- 
czny rozkrój naszej tamy, tu zaś „jej przecięcie 
podłużne. Widzisz kolor niebieski? To morze. 
Głębokość jego jest tu tak wielką, że zaczynać 
układanie ciosu od samego dna nie byłoby mo- 
żliwe; dlatego też przygotowujemy dla naszej ta- 
"my najprzód pościel. i : 

— Pościel? — zapytał Wasili. — Dziwna nazwa. 

— Pościel kamienna z ogromnych brył i zna- 
cznej objętości. = 

Kudriaszew odkręcił od kluczyka zegarkowego 
miniaturowy srebrny cyrkiel i odmierzył nim na 
rysunku jakąś maleńką linię. i * 

— Patrz Wasili, to sążeń. Jeśli nim zmierzy- 
my pościel w poprzek, to :okaże się bez mała 50 
gążni szerokości. Nie wąska pościółka, prawda? 

cianę kamienną tej szerokości wyprowadza się 


_od-dna, aż do szesnastu stóp niżej powierzchni 


morza. Jeśli zastanowisz się nad szerokością po- 


ścieli i ogromną jej długością, to możesz sobie 
wytworzyć niejakie pojęcie o ogromie tej masy 
kamiennej. — Czasem, wiesz, cały dzień łódź 
za łodzią podpływa do tamy, łódź za łodzią 
wyrzuca swój ładunek, a skoro zmierzysz, oka- 
że się bardzo nieznaczny przybytek. Jednem sło- 
wem, rzucasz kamienie do bezdennej głębi.... 
Pościel uwidoczniona jest na planie brudno-szarą 
farbą. Posuwają jej robotę naprzód, a od brzegu 
rozpoczyna się na niej inna już praca. Maszynami 
parowemi spuszcza się olbrzymie sztuczne kamie- 
nie, bryły kubiczne, składające się z kamieni, 
spajanych cementem. Każdy taki kawał jest wiel- 
kości sążnia kubicznego i waży wiele setek pu- 
dów. Para podnosi je, obraca i układa w rzędy. 
Doznaje się dziwnego uczucia, gdy za lekkiem 
pociśnięciem ręki zmusza się taką masę do pod- 
noszenia i spuszczania się według swego upodo- 
bania. I widząc, jak ci jest posłuszną taka masa, 
odczuwasz potęgę człowieka... Widzisz, oto są 
tutaj te kubiki — wskazał cyrklem. — Pokład 
z nich doprowadza się prawie do powierzchni 
morza, a na nim rozpoczyna się już wierzchni 
pokład kamienny z ciosu. Takiem więc jest to 
dzieło, które nie ustąpi miejsca którejkolwiek pi- 
ramidzie egipskiej. Oto masz ogólne zarysy pracy, 
która trwa już kilka lat, a jak długo się jeszcze 
pociągnie, Bóg to raczy wiedzieć. Byłoby pożą- 
danem, żeby jak najdłużej... Zresztą, jeśli pójdzie 
tak, jak w ostatnich czasach, to spodziewać się 
należy, że na żywot nasz jej starczy. 

— No, i eóż dalej? — zapytał Wasili Piotro- 
wiez po długiem milczeniu. 

— Dalej? No, siedzimy sobie na swoich po- 
sadach i pobieramy, co nam się należy. 

— Nie widzę jeszcze z twojego opowiadania 
w czem leży możność pobierania. 

— Młody jesteś, ot co jest! Zresztą jesteśmy, 
zdaje mi się, w równym wieku, tylko doświad- 


czenie, którego ci brakuje, nauczyło mnie rozumu 
i uczyniło mnie starszym. Cała rzecz w tem: wia- 
domo ci, że na każdem morzu bywają burze. 
Otóż, burze te działają. Burze corocznie podmu- 
lają pościel, a my ścielemy nową. 
Ciągle jeszcze nie widzę możności... 
cielemy pościel — mówił dalej spokojnie 
Kudriaszew — na papierze, ot tu, na rysunku, 
ponieważ i burze podmulają także tylko na ry- 
sunku. 

Wasili był kompletnie zdziwiony. 

— Przecież rzeczywiście nie mogą podmulić 
pościeli bałwany morskie, dosięgające zaledwie 
tylko ośm stóp wysokości. Morze nasze, to nie ocean, 
na którym przecież takie tamy, jak nasza, utrzy- 
mują się. Na naszem morzu, na dwa gsążnie 
z czemś głębokości, gdzie kończy się pościel, pa- 
nuje martwy spokój. Słachaj, Wasilu, jak się te 
rzeczy dzieją. Na wiosnę, po jesiennych i zimo- 
wych niepogodach, zbieramy się i zadajemy so- 
bie pytanie: ile w tym roku jest podmulonej po- 
ścieli? Bierzemy rysunki i oznaczamy na nich. 
A potem piszemy, dokąd należy : burze podmuliły 
tyle a tyle sążni kubicznych, rozpoczętych robót. 
Ztamtąd odpowiadają: budujcie, naprawiajcie, 
niech was licho porwie! No, a my naprawiamy. 

— Ale cóż wy naprawiacie ? 

— Kieszenie sobie naprawiamy — żartował 
Kudriaszew i śmiał się ze swego dowcipu. 

— To przecież niemożliwe! niemożliwe! — za: 
wołał Wasili, zrywając się ze stołka i chodząe 
szybko po pokoju. — Zmiłuj się Kudriaszew, 
przecież się gubisz... Nie mówiąc już o niemoral- 
ności... Chcę powiedzieć jednem słowem, że was 
wszystkich złapią na tem i zginiesz, na Sybir 
pójdziesz. Mój Boże, oto wszystkie nadzieje, ocze- 
kiwania! Zdolny i prawy młodzieniec, aż tu naraz... 

Wasili wpadł w zapał i mówił długo i ser- 
decznie. Ale Kudriaszew zupełnie spokojnie palił 


cygaro i spoglądał na zapalającego się przyja-| bym zaczął kłamać, usprawiedliwiać się? Kradnie: 


ciela. 

— Tak, ty z wszelką pewnością dostaniesz się 
na Sybir! — rzekł, kończąc swą filipikę, Wasili 
Piotrowicz. 

— Do Sybiru, przyjaciela mój, bardzo daleko. 
Pyszny z ciebie człowiek; widzę, że ty nic nie rozu- 
miesz. Czy to ja sam... jakby ta powiedzieć grze- 
czniej.. nabywam? Wszystko dokoła, nawet po- 
wietrze, i to, zdaje się, wciąga. Niedawno przybył 
do.nas jeden nowy i zaczął pisać korespondencye 
na temat uczciwości, No i cóż? Wykurzyliśmy 
go... i zawsze takich wykurzać będziemy. Wszyscy 
za jednego, jeden za wszystkich. Czy myślisz, że 
człowiek sam dla siebie będzie nieprzyjacielem. 
Któż ośmieli się ruszyć mnie, kiedy przytem sam 
mógłby się potknąć ? 

— Więc tak, jak powiedział Kryłow, wszyscy 
mają ryje, jak armata? > 

— Jak armata, tak wielkie, jak armata. Wszyscy 
biorą od życia to, co mogą i nie zapatrują się na nie 
platonieznie... O czem to mówiliśmy? Aba, o tem, 
kogo ja krzywdzę. Powiedz, kogo? Może malu- 
czkich braci? Ale czem? Przecież ja czerpię nie 
wprost ze źródła, biorę już gotowe to, co już 
wzięto, a jeśli to nie dostanie się mnie, to przy- 
padnie w udziale może jeszcze komuś gorszemu. 
Przynajmniej ja nie żyję, jak bydlę, mam i du- 
chowe potrzeby: prenumeruję mnóstwo gazet, 
dzienników. Krzyczę o potrzebie nauki, o cywili- 
zacyi, a do czegóż służyłaby ta cywilizacya, gdy- 
by nie my, ludzie zamożni? Kto dawałby możność 
postępowania naprzód nauce, jeśliby nie było nas 
ludzi ze środkami materyalnymi? A środków tych 
zkądś dostać trzeba. Tak zwanemi drogami uczci- 
wemi... l 

— Nie kończ, nie wymawiaj przynajmniej osta- 
tniego słowa, Mikołaju! 


— Ostatniego słowa? Czyż lepiej byłoby, gdy-| - 


my, słyszysz? Lecz jeśli mamy już mówić pra- 
wdę, to i ty kradniesz teraz. l 
— Posluchaj, Kudriaszew... i 
— Nie mam co słuchać — rzekł, śmiejąc się 
Kudriaszew. — Jesteś łupiezeą pod maską cnoty. 
Bo i cóż to-za zajęcie, to twoje nauczycielstwo ? 
Czyż spłacisz swoją pracą choćby te grosze, jakie 
ci teraz płacą? Czy przygotujesz do życia, chociaż 


jednego porządnego człowieka? Trzy czwarte two- 


ich wychowańców wyjdzie na takich ludzi, jak ja, 
a jedna czwarta część składać się będzie z takich, 
ożywionych dobrymi zamiarami, jak ty, mazga- 
jów. No, powiedz otwarcie, czy nie bierzesz pie- 
niędzy za darmo? Cóż właściwie dzieli cię ode- 
mnie? A puszysz się i mówisz kazania o moral- 
ności | 4 

— Kudriaszew ! wierz, że nadzwyczaj mi 
przykrą ta rozmowa, 

— A mnie bynajmniej. 76453 

— Nie spodziewałem się spotkać cię takim, 
jakim cię znalazłem. 

— Nie to dziwnego, ludzie zmieniają się i ja 
się też zmieniłem, a w jakim kierunku zaszła 
zmiana, nie mogłeś zgadnąć, boś nie prorok. 

— Nie potrzeba być prorokiem, żeby się spo- 
dziewać, że uczciwy młodzieniec stanie się zacnym 
obywatelem... JAKAŚ RY 

— Ach, daj pokój, nie mów mi tego. Zacny 
obywatel. I zkądże, z jakiego podręcznika wydo- 
byłeś tę starożytność? Czasby już był pozbyć się 
sentymentalizmu : przecież nie jesteś już dzieckiem. 
Wiesz co, Waśka — rzekł Kudriaszew, biorąc 
Wasila za rękę — bądźmy przyjaciółmi, porzuć- 
my tę przeklętą kwestyę... Napijmy się po kole- 
żeńsku. Janie! Przynieśno kochanku buteleczkę 
tego samego. GRĘ FE 


jest 


(Dokończenie nastąpi.) 


ńkowskiej 
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wego, uchwaliło Koło bardzo ważną poprawkę, 


naruszyły zasady równości i wolności wyznań? 
Rozum polityczny, nawet najprostszy takt powi- 
nien niewątpliwie skłaniać gabinet Banffego (albo 
inny !) do zadowolnienia się osiągniętymi rezulta- 
tami. 

Rozprawy nad tylekroć omawianemi kwestyami 
nie mogły oczywiście przybrać szerszych rozmia- 
rów. Trudno było przytoczyć nowe argumenta. 
Jednak i te ostatnie rozprawy w Izbie magnatów 
nabrały szezególnego znaczenia wskutek przemo- 
wy księcia prymasa, kardynała Vaszarego. Zwi- 
chnęła ona zupełnie manewr p. Banffego, zmie- 
rzający do zaszachowania nuncyusza dawnymi 
przywilejami, które prymas węgierski (jak pol- 
ski, saleburski, lugduński itd.) posiada od dawna 
jako legatus natus Stolicy apostolskiej, i do sztu- 
cznego wytworzenia antagonizmu pomiędzy pry- 
masem a nuncyuszem. Wszyscy wiemy, że kardy- 
nał Vaszary jest gorącym patryotą węgierskim. 
Niema w Węgrzech nikogo, ktoby o tem wątpił. 
Ale też nikt ani na chwilę nie przypuszczał, aby 
książę prymas mógł być przystępnym dla jakich- 
kolwiek umizgów p. Banffego. Jako najkompe- 
tentniejszy w tej sprawie świadek , kardynał stwier- 
dził, że zarzuty, uczynione przez prezesa gabi- 
netu węgierskiego nuncyaszowi Agliardiemu, nie 
mają ani cienia realnej podstawy, .a poważny ten 
głos prawdy, który się odezwał w sejmie węgier 
skim, znajdzie niewątpliwie oddźwięk w szero- 
kich kołach i po za granicami Węgier. 


nie państwa niemieckiego dla wywozu bydła z Au- 
stryj, a zamknięcia wbrew -warunkom traktatu 
handlowego — Koło przyjęło wniosek X. Kopy- 
cińskiego i wyznaczyło do tej komisyi wniosko- 
dawcę wraz z posłem Czeczem. 
Następnie poseł hr. Wodzicki poruszył sprawę, 
w której rezultacie Koło uchwaliło przesłać do 
dzienników krajowych komunikat półurzędowy, 
który na końcu tego sprawozdania przytaczam 
dosłownie. : 
Przed przystąpieniem do głównego przedmiotu 
obrad na dzisiejszem posiedzenia, to jest do roz- 
praw szczegółowych nad dalszymi paragrafami 
projektu ustawy o podatku osobisto-dochodowym, 
przewodniczący Zaleski wyraził żal z powodu 
zgonu długoletniego kolegi $. p. Augustyna Wee- 
bera i wniósł o upoważnienie go do wyrażenia 
klubowi „lewicy“ współczucia z powodu straty, 
- jaką stronnictwo to poniosło. przez śmierć tego 
' zasłużonego posła. Koło wniosek ten uchwaliło. 
Toczyły się następnie kilkogodzinue w Kole 
polskiem obrady o ważnych postanowieniach pro- 
jektowanej ustawy o podatku osobisto-dochodo- 
wym, zawartych w paragrafach od 167 do 184. 
Sprawozdanie o tych obradach i o ich rezultacie 
odłożyć muszę do jutrzejszej korespondencji, pra- 
gnac, aby dzisiejsza odeszła wieczornym pocią- 
giem. Dodam dziś tylko, że Koło uchwaliło ważną 
poprawkę do paragrafu 167, mającą na celu ulgę 
w wymiarze, a raczej sprawiedliwszy, niż komi- 
. sya proponowała, wymiar podatku od dochodów 
duchowieństwa, zaś do paragrafu 172, oznacza- 
jącego skalę wymiaru podatku osobisto-dochodo 


Przegląd polityczny. 


aby przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego 
od dochodu nieobciążonego żadnym innym po- 
datkiem, doliczony był 25°% dodatek do kwoty 
podatkowej, która, według skali, przypada na do- 
chód tej osoby. 


Niemcy. Odrzucenie projektu przewrotowego 
przez parlament niemiecki i wystąpienie ministra 
Koellera na ostatnich posiedzeniach tegoż wywo- 
łało wśród większej części publiczności wrażenie, 
jakoby p. Koeller niedłago już mógł się utrzymać 
na swem stanowisku. Mówiono o natychmiastowem 
ustąpieniu, ale pogłoska ta okazała się mylną. 
Corr. für Centrumsbliitter pisze teraz, że 0 na- 
tychmiastowej zmianie ministerstwa mowy być 
nie może. Gdyby p. Koeller otrzymał teraz dymi- 
syę, wyglądałoby to na. tryumf parlamentu. Temu 
chcianoby zapobiedz, a umożliwia to cierpliwość 
kanelerza rzeszy. Położenie obecne zupełnie jest 
podobnem do położenia ubiegłej jesieni, kiedy 
objawiło się nieporozumienie pomiędzy ówczesnym 
kanelerzem a ministrem spraw wewnętrznych. Spo- 
dziewano się, że hr. Eulenburg upadnie, a hr. Ca- 
privi pozostanie w urzędzie. Stało się inaczej. 
Obaj: otrzymali nareszcie dymisyę , a hr. Caprivi, 
nie zaś hr. Eulenburg, popadł w niełaskę, Hrabia 
Eulenburg tak samo był stronnikiem stanowczego 
działania, jak obecnie p. Koeller. Jak długo jesz- 
cze ks. Hohenlohe wytrzyma z p. Koellerem, osa- 
dzić trudno, ale do stanowczej scysyi przyjdzie 
w każdym razie i prawdopodobnie obaj otrzy- 
mają dymisyę, a powróci br. Eulenburg z innym 
ministrem, wyznającym te same przekonania. Da- 
wniej myślano o p. Miquelu, ale dziś nie można 
liczyć na to, aby on miał zostać prezesem mini- 
strów. 

Na rozkaz ministra Bossego zagroził rektor 

uniwersytetu wrocławskiego akademikom, którzyby 
podpisali petycyę o odrzucenie projektu przewro- 
towego Karą dyscyplinarną. Senat jednakże oświad 
czył jednogłośnie, że nie może ukarać tych aka- 
demików, ponieważ” nie popełnili niczego, coby 
się nie zgadzało z prawami akademickimi. 
_ Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu przy 
pierwszej dyskusyi nad drugim etatem dodatko 
wym sekretarz stanu Bdtticher wykazywał, że 
musi być utworzony osobny urząd dla zarządu 
kanału północno-bałtyckiego. Przekazywanie za- 
rządu poszczególnym państwom byłoby nieprakty- 
czne. Pensye odnośnych urzędników odpowiadają 
zasadom administracyjnyw. Ponieważ na stano- 
wisko prezydenta kanału potrzebna jest bardzo 
wybitna siła, nie można przeto w niczem redako- 
wać projektowanej dotacyi. Pogłoski, jakoby ka- 
nał nie mógł być gotów na dzień 1 lipca, są nie- 
uzasadnione. Gdy zaszło pierwsze znaczniejsze ob- 
sunięcie się ziemi, wywarło to także na mowcy silne 
wrażenie; przekonał się jednak, że niema powodu 
do obaw. W dnia 1 lipca pełna głębokość będzie 
na nowo przywrócona. Pełna szerokość w jednem 
miejscu nie jest jeszeze osiągnięta. Wogóle je- 
dnak szerokość jest znaczniejsza, niż przy kanale 
Suezkim. Że obsuwanie się ziemi może i nadal 
się wydarzyć, temu naturalnie nie podobna prze- 
czyć. (Oklaski). Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
drugi kredyt dodatkowy, oraz kredyt dodatkowy 
dla terytoryów ochronnych przekazać komisyi 
budżetowej. Ponieważ stwierdzono brak kompletu 
członków Izby, dalsze przedmioty spadły z po- 
rządku dziennego. 

Komisya parlamentarna dla podatku wódczane- 
go przyjęła w drūgiem czytaniu całą ustawę we- 
dług uchwał pierwszego czytania wszystkiemi gło- 
sami przeciwko głosom wolnomyślnych i socyal- 
nych demokratów. 

Pruska Izba panów obradowała nad wnioskiem 
hr. Mirbacha w sprawie kroków około przyspie- 
szenia regulacyi kwestyi walutowej i około zapro- 
wadzenia międzynarodowego bimetalizmu. Prezy- 
dent banku państwa Koch zwalcza wniosek i 
ostrzega rządy, aby nie siały nieszczęścia i zamię- 
szania, przyjmując tego rodzaju plany. Kanclerz 
Rzeszy książę Hohenlohe oświadcza, że mi- 
nisterstwo stanu nie powzięło jeszcze decyzji co 
do tego wniosku, kanclerz nie może przeto 
zajmować ściśle określonego stanowiska. 
Pozostanie jednak w każdym razie inicyaty- 
wą ze strony parlamentu, aby rząd poddał dal- 
szemu zbadania Kkwestyę srebra wspólnie z rzą- 
dami rzeszy, a ewentualnie aby;także porozumiał 
się z zaprzyjaźnionemi mocarstwami w sprawie 
naradzenia się co do wspólnych zarządzeń. Prze- 
dewszystkiem wszakże uzyskać należy do tego 
podstawę. Jak tylko nadejdzie odnośna odpowiedź, 
będą poczynione nowe usiłowania dla przeprowa 
dzenia międzynarodowej wymiany zdań. Wobec 
tego kanclerz zaleca przyjęcie wniosku Beckera, 
który pomija żądanie wprowadzenia międzynaro- 
dowego bimetalizmu. Izba odrzuciła 77 głosami 
przeciwko 38 wniosek Beckera i przyjęła tą sa- 
mą większością wniosek Mirbacha. 

Włochy. Kanclerz skarbu Sonnino wypowie- 
dział wczoraj na bankiecie w San Casciano dłuższą 
mowę, w której omawiał szczegółowo obecne fi- 
nansowe położenie i sprawę obiegu pieniężnego 
we Włoszech. Mowa Sonnina byłą odpowiedzią 
na manifesty i przemówienia polityków opozycyj- 
nych, jak Colombo, Carmine, di Rudini, oraz ca- 
łej opozycyi piemonckiej. Sonnino wbrew twier- 
dzeniom wymienionych mowców wykazał, że pre- 
lipinarz z dnia 10 grudnia 1894 r. całkowicie się 
sprawdził, i że ogólna sytuacya za obecnej ad- 


Komunikat półurzędowy, przesłany do zamiesz- 
czenia w dziennikach z powodu sprawy poruszo- 
nej na dzisiejszem posiedzeniu Koła, brzmi jak 
następuje: 

„Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 16 maja 
zwrócił poseł Wodzicki uwagę Koła na ostatnie 
pismo dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w polemice, która rozwinęła się w dzien- 
nikach krajowych z powodu dyskusyi w Kole 
w sprawie opodatkowania listów zastawnych te- 
goż Towarzystwa, oraz z powodu wniosków i 
uchwał w tej sprawie. Ponieważ dyrekcya Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego złożyła całą 
mniemaną winę na referenta, posła Abrahamowi- 
cza, sądzi poseł Wodzicki, że Koło powinno skon- 
statować, iż przeważną większością podzielało za- 
patrywanie referenta, a uchwałę swoją powzięło 
na podstawie głębokiej rozwagi, znajomości przed- 
miotu, a zgodnie z dążeniem do głównego celu 
reformy podatkowej.“ 

Koło zgodziło się z zapatrywaniem posła Wo- 
dzickiego i uchwaliło to ogłosić w komunikacie, 
przesłanym do dzienników krajowych. 


Buda-Peszt 16 maja. 


(Go) Izba magnatów ukończyła dziś dyskusyę 
nad dwoma aż nadto znanymi projektami ko- 
ścielno- politycznymi. Aczkolwiek ostateczny re 
zultat walki nie jest bardzo pomyślny, to jednak 
rzadka wytrwałość stronnictwa konserwatywnego 
zasługuje na najżywsze pochwały. Jeżeli zważy- 
my, jak znaczny wpływ wszędzie wywierają 
rządy właśnie na Izby wyższe, trzeba podziwiać 
energię i poświęcenie magnatów konserwatywnych 
w tej dłogiej walce z dwoma gabinetami, z wię- 
kszością Izby poselskiej, tudzież z opinią pu- 
bliczną, uwiedzioną pustemi hasłami wszechwła- 
dnego do niedawna w Węgrzech liberalizmu. 
A zdaje się, że jeszcze w ostatniej chwili pewne 
przeważne wpływy kilkunasta magnatów konser- 
watywnych skłoniły do zaniechania dalszej walki. 

Nadto gabinet Banffego przy trzeciej dyskusyi 
chwycił się zręcznego, ale niezupełnie legalnego 
środka, aby utrudnić zadanie opozycyi konserwa- 
tywnej. Jak wiadomo, w pierwszych dyskusyach 

"także Izba magnatów przyjęła niektóre paragrafy 
ustawy o „wolnem wykonywaniu religii.“ Gabi- 
net obecnie wystąpił z teoryą, że przyjęte przez 
obie Izby paragrafy już nie mogą być odrzucone, 
a więc głosować należy tylko nad tymi paragra- 
fami, które zostały w dwóch pierwszych dysku- 
syach odrzueone przez Izbę magnatów. Tym spo- 
sobem gabinet nadzwyczajnie śŚcieśnił pole walki 
na swoją korzyść. Trzeba przytem uwzględnić, 
że niektóre paragrafy ustawy pierwszej przeszły 
w Izbie magnatów w kwietnia drobniutką, cza- 
sem wprost przypadkową większością. Jednak 
wszystkie, w ten sposób przyjęte paragrafy, 
miały być uważane za nietykalne, gdy oczywiście 
słuszność wymagała, aby Izba magnatów mogła 
swobodnie głosować nad całością projektu. 

Dzięki temu manewrowi, większa część pierw- 
szego projektu została uchwalona. Jednakże stron- 
nictwo konserwatywne zdołało usunąć owe para- 
grafy 24—29, które wyrażnie bezwyznaniowość 
traktują jako legalną korporacyę i stawiają na 
równi z wyznaniami. Wprawdzie $ 5 ustawy, 
traktujący o wystąpieniu z pewnego wyznania 
bez przystąpienia do innego, pośrednio uznaje bez- 
wyznaniowość, ale przynajmniej wskutek odrzu- 
cenią wymienionych powyżej paragrafów sekta 
bezwyznaniowców nie staje na równi z wyznaw- 
cami. f 

Drugi projekt o „recepcyi* wyznania żydow- 
skiego dwa razy został przez Izbę magnatów od- 
rzucony a limine, już po rozprawach ogólnych. 
Tym razem wskutek równości głosów (107) i o- 
świadczenia się prezydenta Izby za ustawą, Izba 
przystąpiła do rozpraw nad pojedynczymi arty- 
kułami. Pierwszy, ogłaszający wyznanie żydow- 
skie, jako uznane przez państwo, został przyjęty | 
bez imiennego głosowania. Artykuł ten całkiem 
"wystarcza, a reszta dogadza tylko próżności, albo 
doktrynerstwu liberalnemu. Najbardziej gorszący 
§ 2, który wyraźnie wygłasza wolność przejścia 
z Kościoła chrześciańskiego na wyznanie żydow- | 
skie, odrzuconym został znaczną większością 105 
głosów przeciwko 94. $ 3, przyznający wyznaniu 

żydowskiemu te same prawa, co innym, przeszedł 
równością 92 głosów, a paragrafy 4 i Sty formal- 
mej natury bez głosowania. Ostatecznie cały pro- 
jekt bez $ 2 przyjęty został równością :96 gło- 
sów, gdy preżydent poparł zwolenników projektu. 
~ Co dalej? Przed ostatniemi rozprawami Izby 
magnatów dzienniki półurzędowe, przygotowane 
ma odrzucenie obu projektów, zapowiadały, że ga- 
binet ponowi je dopiero na jesień. Czy teraz za- 
dowolni się uchwałami Izby, które pozbawiły owe 
projekta najbardziej gorszących i prowokacyjnych 
gzdóbęk liberalnych i antykościelnych, ale nie 


— 


ministracyi doznała niezwykłego polepszenia. — 


zz CZAS 2 Boboty 18 Maja 1895. 


Mowca przypomniał trudne stosunki, w jakich się 
znajdował kraj z końcem roka 1893 i podczas 
pierwszych miesięcy 1894 r., gdy Crispi objął 
ster rządów. Publiczny i prywatny kredyt prze- 
bywał przesilenie, publiczne papiery wartościowe 
spadły w kursie, kraj miał ważne zobowiązania 
wobec zagranicy, deficyt wynosił 180 milionów. 
Obecne ministerstwo uczyniło wielkie wysiłki, aby 
to położenie poprawić. Finansowy jego program 
da się streścić w dwóch punktach: rzeczywista 
i szczera równowaga, oraz zerwanie z systemem 
zaciągania nowych długów. Cel ten został w isto- 
cie osiągnięty; kraj przebywa stan rekonwale- 
scencyi; jeszcze tylko czas jakiś wytrwałości na 
tej samej drodze, a finanse włoskie przywrócone 
zostaną całkowicie do porządku. Zamknięcie bu- 
dżetowe z r. 1894/5 nie utrudni położenia skar- 
bu. Polepszenie stanu kredytu i obiegu uderza 
w oczy. 90 milionów franków srebrnej monety 
zdawkowej wycofano, nie podwyższając kursu 
wymiennego, który przeciwnie spadł o dziesięć. 
Znajdujące się w obiegu pieniądze papierowe 
zmniejszyły się prawie o 150 milionów; zapasy 
metaliczne zwiększyły się o 129 milionów, z tego 
44 milionów w złocie. Ofieyalna stopa dyskonto- 
wa obniżona została z 6'/, na 5%, bank włoski 
podniósł się na nowo, reorganizacya banku nea- 
politańskiego została przedsięwzięta. Umieszczone 


| zagranicą: włoskie tytuły dłużne równocześnie nie 


wzrosły. W budżecie -prewencyjnym na r. 1895/6 
przedłożonym Izbie 10 grudnia 1894 r. do całko- 
witej równowagi brakowało 47 milionów. Dla po- 
krycia tej różnicy posłużyć mają nowe, albo ina- 
czej rozdzielone podatki w wysokości 27 milio- 
nów, oraz znaczniejsze redukcye wydatków w wy- 
sokości 20 milionów. Część tych zarządzeń wyko- 
nana już została dekretem królewskim i wykazuje 
okrągłą cyfrę 26 milionów. W celu pokrycia po- 
zostałych 21 milionów nowej Izbie zostaną przed- 
łożone odpowiednie projekty, Ewentualna nad- 
wyżka w wydatkach skompensowana będzie przez 
poprawienie dochodów. Wina za ciężkie finanso- 
we stosunki, w jakich znajdują się Włochy, nie 
może spadać na obecne ministerstwo, lecz na po 
przednie rządy, które czyniły w nierozsądny spo- 
sób wydatki, nie mając nadziei ich pokrycia, a 
zamiast złemu odrazu zaradzić, pogorszyły sytua- 
cyę, zwiększając ciągle ciężar długów. W .poró- 
wnaniu z wydatkami, jakie czynił Rudini, udało 
się wydatki na gałęzie słażby publicznej zredu- 
kować o 70 milionów. Wydatki na wojsko i ma- 
rynarkę zą Rudiniego dochodziły do 346,750.000 
lirów, obecnie wynoszą 324,680.000, a w przy- 
szłym budżecie będą zredukowane do 315,110.000 
Jirów. Niesprawiedliwem jest przeto oskarżenie, że 
ministerstwo nie myśli o niczem innem, jak o 
podwyższaniu podatków. - 

Położenie skarbu i kasy państwowej jest trwale 
dobre, jakkolwiek w bieżącym okresie budżeto- 
wym wydano 65 milionów na budowę kolei żela- 
znych, bez uciekania się do nowej pożyczki. Fa- 
ktem jest, że nie uciekając się, jak się to zazwy 
czaj czyniło, do zaliczek bankowych, rząd będzie 
odtąd w możności wewnątrz państwa uskateczniać 
wypłatę kuponów od d. 1 lipca 1895 r., oraz iż 
ma na rozporządzenie środki obfite do wypłat za- 
granicznych. Minister odparł z oburzeniem oszczer- 
stwa odnoszące się do rzekomych. manewrów, ja- 
kich skarb użył, ażeby doprowadzić do polepsze 
nia sytuacyi. Twierdzą mianowicie, że papiery 
państwowe zostały bezprawnie emittowane i że 
podjęto 200 milionów w złocie z banków, które 
służyć miały za kasę wekslową. Owe 200 milio- 
nów leżą spokojnie w kasach banków, zimmobi 
lizowane przez państwo. Osiągnięte bardzo wybi- 
tne rezultaty. mają komentarz bardzo prosty w po- 
lepszonych stosunkach budżetu w położeniu euro- 
pejskich targów, w budzącem się na nowo zaufa- 
niu do Włoch, po których słusznie oczekiwać 
wolno, że zreorganizują i skonsolidują swój buo- 
dżet. Żeby tak się stało, potrzeba, aby Izba przy. 
jęła projekty rządowe oraz trzymała się progra- 
mu niepowiększanią wydatków ani pośrednio ani 
bezpośrednio. Kraj musi złożyć dalsze dowody 
swojej ofiarności i musi się na cały szereg lat 
wyrzec nadziei obudzonych przez dawniejszą nie- 
rozumną politykę finansową. Minister odpiera za- 
rzut, że z pessymisty stał się optymistą. Jego 
siłą jako polityka i jego racyą bytu jako mini- 
stra była zawsze bezwarunkową szczerość, Mini- 
ster przyznaje, że pozostaje niemało do uczynie- 
nia, ażeby przyszłość uchronić przed grożącemi 
niebezpieczeństwami. ( 

Ostatnia konweucya z bankiem włoskim chroni 
przyszłe budżety przed ciężkimi skutkami likwi- 
dacyi Banca Romana. Droga ku dobremu, jaką 
Włochy przeszły, jest dosyć znaczna. Całkowite 
powodzenie jest niezawodne, jeżeli starczy wy- 
trwałości. Minister, który najbezpośredniej jest od- 
powiedzialny za skuteczność przedstawionych pro- 
jektów, ma prawo cieszyć się osiągniętymi wy 
nikami. W końcu wspomniał minister o najważniej- 
szych sprawach pówszecbnego porządku, któremi 
nowa Izba ma się zająć. Minister dziękował 
w końcu za okazywane mu zaufanie i zaznaczył, 
że nie można wątpić w losy Włoch, dopóki Włosi 
mają żywą świadomość, że ogólny interes narodu 
w pewnej linii reprezentowany jest przez monar- 
chię. Minister wzniósł toast za zdrowie króla, naj- 
wyższego stróża podstawowych zasad narodowego 
odrodzenia, jedności, swobody i niezależności oj- 
czyzny. PORE IA H z 


Mada państwa. 


Komisya budżetowa Izby poselskiej uchwa- 
liła na dzisiejszem pogiedzeniu bośniacko-hercego- 
wińską pożyczkę krajową, a następnie obradowała 
nad rozdziałami budżetu: „Zarząd kasy“, „Men- 
nica“ i „Dochody z nieruchemych dóbr państwo- 
wych“, ; 

"Minister skarbu Dr Plener zabierał kilkakro- 
tnie głos w dyskusyi, udzielając wyjaśnień do 
kwestyi zaliczek conto-corrente i zapasów kaso- 
wych. Jest rzeczą konieczną — zaznaczał mini- 
ster — zapasy kasowe utrzymywaś w dotychczaso- 
wej wysokości, i to nietylko teraz, kiedy akcya 
walutowa jest w toku, lecz także ze względu na 
pewne nieprzewidziane wydatki i częste przekro- 
czenia wspólnego budżetu. Użycie złota walutowe- 
go wymaga osobnego ustawowego upoważnienia 
Izby. Nie znaczy to jednak, jakoby złoto, złożone 
w centralnej kasie państwowej, stało się zamknię- 
tem złotem walutowem. Przeznaczenie 28 milionów 
koron na wykupno not państwowych osłabiło już 
zapasy kasowe, a fakt okaże się przy najbliższem 
zamknięciu rachunków. ; 

Dep. Steinwender zdaje sprawozdanie o do- 
djatkąch subsystencyjnych dla urzędni- 


znajduje się w zbrojowni zamku (Bertholdsheim 
w Styryi); również znajdujące się w tej sali 6 
biustów marmurowych mistrza Brodzkiego i dwą 
obrazy mistrza Chlebowskiego, przedstawiające 
bitwy pod Warną i Wiedniem.“ Do odpisu testa. 
mentu dołączone jest wezwanie, ażeby gmina jak 


ków. Mowca wnosi: 1) Wliczenie VIII klasy 
rangi do klas, otrzymujących dodatek. 2) Pod- 
wyższenie dodatku subsystencyjnego dla XI klasy 
rangi z 60 złr. na 80 złr. 3) Udzielenie dodatków 
subsystencyjnych wszystkim nauczycielom szkół 
średnich i nauczycielom szkoły ćwiczeń. 4) Pod- 
wyższenie płac suplentów o 100 złr. 5) Przyzna- 
nie auskultantom, posiadającym egzamin sędziow- 
ski, dodatku subsystencyjnego 80 złr., nieposiadają- 
cym egzaminu 60 złr. Projekt ten wymaga wsta- 
wienia w budżet sumy 642.000 złr. 

Minister Plener uprasza o odroczenie uchwały 
w tej kwestyi, nie może bowiem dzisiaj przedsta- 
wić swojej opinii o projekcie. Sprawa zdawała 
się być załatwiona uchwałami, powziętemi w gru- 
dniu, nie można zatem było przewidzieć zwrotu, 
jaki przyjęła obecnie, ani spodziewać się wnio- 
sków, przekraczających wówczas postawione żą- 
dania. 

Komisya przychyliła się do wywodów ministra. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono rozdział : „Służ- 
ba sanitarna morska i portowa“. 


sek p. prezydenta, Rada uchwaliła wysłać jako 


dyrektora Muzeum narodowego. 


czenie Magistratu, polegające na opinii komisyj 


W komisyi przemysłowej toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya snecyalna nad pro- 
jektem o statystyce robotniczej. 

Hr. Sylva-Taroucca zaleca połączenie nowego 
urzędu z centralną komisyą statystyczną. — Dep. 
Lueger popiera powyższe zdanie i. wnosi odpo 
wiednią zmianę $ 2. — Minister handlu Wurm- 
brand stwierdza, że między projektem ref. Biirn- 
reithera a projektem rządowym zachodzą znaczne: 
różnice. Porunszona przez hr. Sylva-Taroucca myśl 
utworzenia nowego „ministerstwa pracy* jest obe- 
cnie niemożliwa do przeprowadzenia. Mowca za: 
leca przyjęcie $2 bez zmiany, a $3 z poprawką 
sprawozdawcy. 

Po przemowach dep. Siegmunda, Grossa, Ha: 
bermanna, Lewickiego i Exnera zabrał głos szef 
sekcyi bar. Weigelsperg. -Mowca broni projektu 
rządowego i polemizuje z dep. Luegerem, zazna- 
czając, że urząd statystyczny wkracza wprawdzie 
w rozmaite wydziały, musi się jednak stosować 
do istniejącego porządku. — Minister Wurmbrand 
wyjaśnia, że urząd dla statystyki robotniczej słu- 
żyć ma celom ustawodawczym, nie administracyj 
nym. — Na wniosek dep. X. Chotkowskiego u- 
chwalono, aby rząd przedłożył w druku zamie- 
rzone przez siebie poprawki. 


sługuje prawo wydawać opinie imieniem pełnej 


grafu 89 statutu, przedkłada p. referent następu- 
jące wnioski: 1) Od decyzyi Namiestnictwa z dnia 
3 maja 1895 roku wnieść rekurs do ministerstwa 
spraw wewnętrznych; 2) odwołać się rekursami 
do ministerstwa spraw wewnętrznych w reszcie 
spraw konsensowych nadejść mających i upo- 


sów. — Wnioski Rada uchwaliła. 


praw: 

I. Wniosek sekcyi szkolnej: Rada miasta zga- 
dza się na zetatowanie szkoły żeńskiej w ogro- 
dzie Angielskim, jako osobnej szkoły 4-klasowej 


przyczyni się do etatu szkoły tylko w granicach 
120/, prestacyi. 

II. Wniosek sekcyi szkolnej: Rada miasta 
uchwali, aby ze względu, że z dniem 1 stycznia 
1896 roku fundusz szkolny okręgowy miejski 
przestaje istnieć, a należytości jego czynne i bier- 


Rosyjsko - polskie stosunki. - 


się do Rady szkolnej krajowej z zapytaniem, ja- 
kie zarządzenia poczyni Rada szkolna krajową 
względem zabezpieczenia zwrotu udzielonych z fan- 
duszu miejskiego zaliczek na płacę nauczycielom 


Książka pod tytałem: Rosyjsko-polskie stosunki, 
o której przed kilku dniami zrobiliśmy obszer- 
niejszą wzmiankę, już wyszła z druku w Lipsku. 
Zanim podamy obszerniejsze o niej sprawozdanie, | 
na jakie treścią swą zasługuje, poświęcimy jej na 
razie słów kilka. Książka ta, licząca 252 stronie 
dużej oktawy, wyszła w języku rosyjskim. Autor 
jej ukrywa się pod pseudonimem Grafa Leliwy. 
Zawiera ona następujące rozdziały: 1) eo to jest oso- 
ba pochodzenia polskiego ? 2) o ograniczeniu praw 
posiadania i nabywania ziemi przez Polaków ; 3) 
o ograniczeniu praw państwowych i społecznych 
ludności polskiej w Rosyi, 4) Stan Kościoła rzym- 
sko-katolickiego w Rosyi, 5) ograniczenie praw 
Polaków w szkole, 6) rozwój historyczny stosun- 
ków polsko-rosyjskich i 7) zakończenie. 

Treść, jak z tego widzimy, obejmuje wszystkie 
strony życia narodowego i społecznego ludności 
polskiej w obrębie Rosyi. Główną jednak uwagę 
zwraca autor na stosunki litewskie. Do najlepszych, 
aajbardziej wyczerpujących zaliczyć należy roz 
działy, poświęcone stosunkom kościelaym i szkol 
nym, które tem większego nabierają znaczenia, 
iż wszystkie daty į fakta opierają się na aktach 
i dokumentach rządowych, z których znaczna część 
należy do kategoryi tajnych, Wydobycie ich na 
jaw z tajników kancelaryj jenerał-gubernatorskich 
i ministeryalnych zaliczyć należy na karb wiel 
kiej zasługi autora. Do tej kategoryi niezwykle 
wążnych dokumentów należy np. list jenerał-gu- 
bernatora Albedyńskiego, pisany do ministra spraw 
wewnętrznych Makowa, w którym czytamy na 
stępujące słowa: „Dotąd masy ludności wiejskiej 
gą jeszcze przychylne rządowi, lecz mniemam, iż 
rząd nie może iść dalej tą drogą, którą szedł do 
tychczas...* W kilkanaście lat później jenerał-gu- 
bernator, Orżewskij, pisze do ministra spraw we 
wnętrznych, Durnowo, pod dniem 14 października 
1894 r., iż rozjątrzenie ludności wiejskiej „stałe 
się już objawem chronicznym*, i zagraża państwo 
wemu porządkowi i spokojowi, a wymaga ze stro- 
ny rządu „Środków właściwych”. 

Niektóre ustępy tej pracy odznaczają się nie- 
zwykłą siłą, Szczególniej gdzie jest mowa o wy- 
sądzaniu kościołów dynamitem, jak to miało miej: 
sce w Granowie i Śledzianowie pod Grodnem. 

Podobny los chciał gubernator kowieński, Klin 
genberg, zgotówać kościołowi w Krożach, już pe 
znanych krwawych wypadkach. W przedstawieniu 
swem, przesłanem jenerał - gubernatorowi Orżew.- 
skiemu z dnia 16 grudnia 1893 roku, proponuje 
z naciskiem potrzebę wysadzenia kościoła w Kro 
żach również dynamitem. Podobne objawy nazy- 
wa autor „nihilizmem państwowo policyjnym*. — 
Graf Leliwa mniema, iż wszelkie środki represyj: 
ne, jakich rząd chwycił się przeciwko katolikom 
i Polakom po roku 1863 na Litwie, utrzymywały 
się tamże i ukształtowały się już w system eks 
terminacyi, li tylko wskutek złej woli i interesów 
osobistych niektórych jenerał-gubernatorów, eo nie 
ma i mieć nie może z interesami państwa nic 
wspólnego. Dla wyleczenia tej rany, jak autor 
nazywa obecny stan stosunków polsko-rosyjskich, 
domaga się „sprawiedliwego i rozumnego stano- 
wiska rosyjskich sfer rządzących i społeczeństwa 
rosyjskiego do narodowości polskiej i Kościoła 
rzymsko-katolickiego.* 


zwrotu takichże zaliczek, gdyby je Rada miejska 
udzielić zechciała. (Oba powyższe wnioski przed- 
łożył referent sekcyi szkolnej, sekretarz Magistratu 
p. Buczkowski). 

III. Wniosek sekcyi dobroczynnej: Stowarzysze- 
aiu Opieki nad uwolnionymi więźniami przyznaje 
się subwencyę na rok 1895 w kwocie 200 złr. 


wydatków utrzymania teatra w roku 1894 udziela 
się na rok 1895 dodatkowy kredyt w kwocie 
2099 złr. 6 ct. E 

V. Wniosek sekcyi szkolnej: Zarządowi głó- 
wnemu Towarzystwa szkoły ludowej w Krakowie 
udziela się jednorazowa subwencya w kwocie 
500 złr. na budowę szkoły polskiej w Białej. 

Na tem zakończono posiedzenie jawne i przy- 
stąpiono do obrad przy drzwiach zamkniętych. 


Kraków 17 maja. 


— Rada miejska na wczorajszem poufnem posie- 
dzenia uchwaliła: 1) udzielić komitetowi obywatel- 
skiemu subwencyi w kwocie 2.000 złr. po urządze- 
niu przedstawień operowych w Krakowie z siłami, 
wymienionemi w podaniu tegoż komitetu (Mira Heller, 
Konarska, Kasprowicz, Irena Abendroth, Strassern, 
Mysznga, Bandrowski, Jeromin, Górski, Wołoszko 
td,); 2) poprzeć petycyę tegoż komitetu do Wy- 
działu krajowego o Bubwencyę na' przedstawienia 
»perowe. 

— Z teatru. Afisz teatralny zapowiada na jutro 
jedną z najlepszych fars francuskich, jakie w osta- 
inich latach grane były na scenach paryskich: Sy- 
stem p. Ribadier przez G. Feydeau i M. Henne- 
quin. Feydeau Hennequin i Feydeau-Desvaillićres, są 
w firmy spółek, które na równi z Labichem stwo- 
rzyły i ugruntowały rodzaj farsy o zakroju wode- 
wilistycznym, zapewniając jej w dziejach teatru współ- 
czesnego miejsce bardzo znaczące. System p. Riba- 
dier- jest farsą niezmiernie żywą, pełną najwybor- 
aiejszych efektów komicznych, w robocie technicznej 
przytem niezmiernie wytworną. Jedność czasu i miej- 
3ca, przy czterech męskich rolach komicznych i dwóch 
kobiecych daje autorom pole do rozwinięcia tryska- 
jącej wesołością akeyi, rozdzielonej na trzy dosko- 
nale ułożone i stopniowane akty. Role męskie spo- 
czywają u nas w rękach pp. Kamińskiego, Siema- 
|szki, Olszewskiego i Romana; kobiece w rękach pań 
Sznage i Koźmin. Jutrzejsze przedstawienie zapełni 
oddawna uczuwający się w repertuarze naszej sceny 
brak lekkiej farsy; System p. Ribadier jest bardzo 
szczęśliwie w tym celu wybraną premierą. 

— Stagione operowa, która rozpocznie się w tea- 
trze krakowskim od połowy czerwca, zapowiada się 
bardzo świetnie pod względem sił wokalnych, a zaj- 
mująco pod względem repertuaru. Ze śpiewaczęk pol- 
skich wystąpią na naszej scenie: Mira Hellerówna, 
Zofia Konarską, Lola Beeth, Marya Stolz- 
man-Prylińska, Eugenia Strassern, Janina 
Korolewicz, Amalia Kasprowicz itd. Ze śpie- 
waków: Aleksander Myszuga, Aleksander Ban- 
drowski, Stefan Wołoszko, Julian Jeromin, 
Gabryel Górski, Ludwik Wierzbicki, Henryk 
Zegarkowski itd, Przedstawień będzie danych 
czterdzieści. Udzielony nam repertuar zawiera opery: 
Moniuszki Halkę, Straszny dwór, Flis, Verbum no- 
bile; Verdiego Bal maskowy, Rigoletto, Truba- 
dura, Aidę, Traviatę; Meyerbeera Proroka, Afryz 
kankę; Thomasa Mignon; Gounoda Fausta; Belli- 


Sprawy | miejskie. 


- Posiedzenie Rady miejskiej d. I6 maja 1895 r. 


Przewodniczy p. prezydent Friedlein. 

Odezytano kilka nadeszłych pism, a między 
innemi: zaproszenie dyrekcyi waaay etnogra- 
ficznej czesko-słowiańskiej w Pradze na akt otwar: 
cia, oraz pismo dyrekcyi krakowskiej Kasy oszczę- 
dności, donoszące, którym członkom Wydziału 
wielkiego kończy się trzechletni okres urzędo- 
wania. 

P. prezydent zawiadamia, że drogą urzędową 
otrzymał wiadomość o uczynionym dla gmi- 
ny zapisie ś.p. Włądysława hr. Kościół- 
Kościelskiego (Sefera baszy). Paragraf 5 te- 
stamentu jego brzmi jak następuje: „Miastu Kra- 
kowowi zapisuję cały mój zbiór broni tak, jak 


tiego Faworytę; Flotowa Martę; Bizeta Carmen; 
Leoncavalla Żajace, Mascagniego Cavallerię rusti- 
cang; Wagnera Lohengrin. 

— Na dom Matejki nadesłał nam Dr Karol M4- 
tyás 30 złr. 75 ct., zebrane w Tarnobrzegu i okoli- 
cy. Mianowicie złożyli: Po 3 złr. pp. Ahrenstein i 


pp. Sozański, Ostrichanskij, Eibenschiitz, Winkler, 
Pernetz, Bielecki, Màtyàs, Piotrowski, Ogorzały. Po 


ważnić p. prezydenta do wniesienia tych rekur- 


Z porządku dziennego Rada uchwaliła bez roz- - 


ne przejdą na fandusz szkolny krajowy, odnieść 


i co zarządzi na przyszłość, celem zapewnienia 


niego Lunatyczkę; Haleyy'ego Żydówkę; Donizet- 


Reben, po 2 złr. pp. Kanarek į Ekstein, po 1 zły. 


50 ct. pp.: Bartoszyński, Sroka, Czechowicz, Solar. : 


najrychlej przysłała na miejsce swego delegata 
celem oszacowania i odebrania zapisu. Na wnio- | 


P. wiceprezydent Pieniążek, imieniem ko. 
misyi konsensowej, oraz sekcyi prawniczej, przed- 
stawił następującą naglącą sprawę: W kilku spra- 
wach szynkowych zniosło Namiestnietwo - orze. | 


konsensowej, wydanej w imieniu pełnej Rady, 
żądając, aby jedynie sama pełna Rada opinie od- 
nośne wydawała. W grudniu roku 1894, Rada - 
miejska wskutek tego rozporządzenia Namiestni. | 
ctwa uchwaliła oświadczenie, że sprawy konsen- $ 
sowe przydzieliła swej komisyi konsensowej i że | 
tej komisyi, na podstawie statutu gminnego, przy. 


Rady. Magistrat więc ponownie wydał orzeczenie | 
na podstawie tego oświadczenia Rady miejskiej, | 
a Namiestnictwo, na skutek kilku rekursów szyn- | 
kowych, zniosło dnia 3 maja b. r. orzeczenia Ma~ | 
gistratu i zakazało wykonania powziętej w gru. | 
dniu roku 1894 przez pełną Radę uchwały, utrzy- 
mując, że sprzeciwia się ona statutowi. W obro- 
nie więc atrybucyj Rady, wynikających z para: 
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IV. Wniosek komisyi teatralnej: Na pokrycie | 


swego delegata, p. Władysława Łuszczkiewiczą, — 2 


żeńskiej z wyrażnem zastrzeżeniem, że gmina | , 
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| zyk, Gluziński, Ziajedlewski, Sienkiewicz Ga - 
j ak Zoerner, Kaliciński, Świba, Orzechowski » Hin. 
zinger, Rogulski, Engelberg, Torski, Reier, Früh- 

ling, Szucki, Pajdak, Kołotyło. Kwotę 30 ct. p. Zby- 


|  galiniowicz. 


|| wziął udziału w rozprawie. Trybunał administracyjny nia 


E wyjaśnia stanowczo stosunek urzędników miejskich 


. kończyły się przyaresztowaniem przez władze poli- 


„a p. Edwardem Kolbuszowskim, dziennikarzem. Po|yw odpowiedzi ruski kanonik X. Biliński, 


( tego terminu nadesłane w odpisie czy 


gzewski, kwotę 25 ct. p. Giżyński, kwotę 20 ct. p. 


— Sprawa p. Czoponowskiego. Rada m. Krakowa 
uwolniła przed niedawnym czasem ze służby miej- 


kiej komisarza obwodowego p. Izydora Czo A 5 A } x i 
AA Wskutek _rekurau p. - Oadponoc | 20 zniósł odbitee, w jednym nakładzie. Wydanie to może |dwik Wiktor, Józef August, ks. Wilhelm Wirtem- 


Wydział krajowy powyższą uchwałę Rady miasta, 60 ży także odstąpione której z firm księgarskich. | berski, ambasador niemiecki wraz z personalem 
spowodowało, że Rada miasta wniosła zażalenie do owe książki nadesłane Redakcji: ambasady, ministrowie wspólni, prezesowie mini 
trybunału administracyjnego przeciw dezyzyi Wydz. | + —Aleksander Kraushar: Frank i frankiści polscy | Strów Windischgriitz i Banfty, minister spraw za- 
krajowego. Otóż dnia 15 b. m. odbyła się w tej mie. 126—1816. Monografia historyczna, osnuta na żró- granicznych, minister Josika, świty, służba hono- 
rze rozprawa przed trybunałem administracyjnym dłach archiwalnych i rękopiśmiennych. Kraków, 1895.|rowa i deputacya 6 pułku dragonów. Cesarz 
przy której Radę miasta Krakowa zastępował syndy è? Skład głów. u Gebethnera i Spółki. Tomy 2 ozdo- wniósł toast na „cześć cesarza niemieckiego i króla 
Dr Hajdukiewicz; p. Czoponowskiego zastępował ad- bione rycinami. pruskiego, dalej na cześć księcia rejenta i nie- 
okat wiedeński Dr Kornfeld; Wydział ` A — Dzieła dramatyczne Williama Shakespeare mieckiej armii. Podczas obiadu przygrywała ka 
W 3 y krajowy nie|w dwun h i p ż 
vunastu tomach. Przekład L. Ulricha, z objaśnie- pela 46 pułku þioohoiy- j 
od przewodnictwem JE. Belerediego, po przeprowa | po dob J. = Kraszewskiego. Tom X. (Jak wam się| Wiedeń 17 sf) > 8: SE Albrecht złożył 
dzonej rozprawie, zniósł decyzyę Wydziału krajowego d br NA omyłek: Wszystko dobre co się karty proza m mEn E S A 
z powodu braku kompetencyi tegoż do rozpoznawa- obrze kończy. Dwaj panowie z Werony). Kraków. Josiki. 3 : ; : 
nia i rozstrzygania spraw prawno-prywatnych między Naa Gebethnera i Spółki. Warszawa. Gebethner i|. Wiedeń 17 maja. Kainig raont Albrecht od- 
gminą m. Krakowa a tejże urzędnikami. Wskutek UE: jechał wczoraj wieczorem Z kę: ma è 
tego. orzeczenia trybunału administracyjnego, uchwała |; kolstięg e Ie map- Na e > Wet 
dy m. Krakowa, odnosząca się d 1 ek upoważnienia, w porozumieniu Z ministerstwami: 
| KATEA jest Aż ; 2 Pre © krajowej r. 1894. Lwów, 1895. Nakładem drukarni | Skarbu, handlu i sprawiedliwości, udzielił mini 
p , 4; orzeczenie trybunału | ludowej. 2 ster spraw wewnętrznych Władysławowi hr. Ba- 
— Stanislaw Tokarski: Stokrótki. Brody, 1894. worowskiemu, Mieczysławowi Dunin Borkowskie 
Nakł. Feliksa Westa. z mu, Adamowi hr. Gołuchowskiemu i Juliuszowi 
— Orion: Charakterystyka rządów Aleksandra III hr. Korytowskiemu, jako posiadaczom koncesyi | 
ziemiach polskich, 1881 —1894. Lwów, 1895.|02 budowę wschodnio-galicyjskich kolei lokal- | pokoju w Europie, utrwalenia mocarstwowego sta- | 
kł. antora. : nych, pozwolenia na utworzenie- Towarzystwa |nowiska Austryi i jej handlowo-politycznych inte- | chodzi 
— Lud. Organ Tow. ludoznawczego we Lwowie | akcyjnego pod firmą: „Wschodnio galicyjskie ko: | resów. Jednakże ta forma rozwiązania przesilenia | odczuwa 
0 B. | pod redakcyą Dra Antoniego Kaliny. Rok I. Zeszyt I. | leje lokalne“ z siedzibą w Wiedniu i zatwierdził |była nieuniknioną, gdyż przeniesienie kon 
Zagai p.| Lwów, 1895, Nakł. Tow. ludoznawczego. statuta tegoż Toyatayotwy Atu i piede ministrem spraw zagram mnie: a 
Wi : ś $ — Dr Bolesław Erzepki: Próbki gwary ma- Wiedeń 17 maja. Przy wyborach do wy-|skim prezesem ministrów w ziedzinę pu 
As Kerana kra eweka RA EE zowieckiej z końca XVII inccie = ` Po-|działu miejskiego wybrany został antyliberalny |czną nie mogło trwać dalej jako niebezpieczny a : raw 
dlkkiej w. Białej, zostaje o floson. 2 a Szkoły |znań, 1895 (odbitka z Rocznika Tow. Przyj. nauk Baertl 65 głosami liberałów. Antysemita Steiner | precedens. d , -| granicznych, który może liczyć na zaufanie i ży- - 
p a YA I nS KERE a Z powodu niskiego | poznańskiego. Tom XXI). = | pozostał w mniejszości, gdyż otrzymał 64 głosy.| Banffy odpowie na interpelacyę Helfyego i czliwość w Berlinie i w Petersburgu. Już sam 
$ prze a 8 publ dode statek parowy, ma-| — Lament strapionej ojczyzny po zerwanej kon- Następnie wybrano 6 kandydatów antysemickich. | Ugrona na poniedziałkowem posiedzeniu Izby po- |fakt zatem, że hr. Gołuchowski wybrany został 
lwy E ernis "SE 06 nie |wokacyi sub tempus interregni i związanych woj- Wybór jednego członka wydziału odroczono. | selskiej. i ; | o, .|qa ministra, może być uważany za pewny dowód, 
krotce wiadomowć awy podamy |skach kor. i W. ks. litewskiego, nieszczęścia swoje Radca miejski Gregorig wystąpił z klubu mie | Buda-Peszt 17 maja. Wszystkie dzienniki |że jego polska narodowość nie da powodu do ża- 
as Zajścia ze miały miej ZE „|opłakującej. Nieznany wiersz Wojciecha Stanisława szczańskiego. ; pozostają pod silsem wrażeniem zmiany w mini- dnych politycznych konsekwencyj. EET | 
l jsce w niach 13 if Chrościńskiego. Wydał Dr Bolesław Erzepki. Po- Praga 17 maja: Prezydýam wystawy etnogra |sterstwie spraw zagranicznych. Pester Lloyd go | Wiedeń 17 maja. Banffy konferował dzisiaj = 
14 b. m. we Lwowie, wywołane przez kilku agita-|znań, 1895. Odbitka z Rocznika Tow. Przyj. nauk ficznej otrzymało następującą depeszę: Z Najwyż |rąco podnosi zasługi Kalnoky'ego, wyrażając ubo: | przed poładniem z Gołuchowskim. Wiadomość o 
torów robotniczych, których głównego przywódcę Że- | poznańskiego. Tom XXI. : szego polecenia mam zaszczyt. wyrazić podzięko- |lewanie, że minister upadł z powodu podrzędnej |nominacyi Gołuchowskiego ministrem spraw za- 
laszkiewicza policya przyaresztowała i sprawę jego wanie Jego Ces. Mości za hołd lojalności złożony | gałęzi swojej działalności i zapytuje, czy.do tego granicznych została już ze wszystkich stron po- 
oddała padovi KALORII: Zajścia te, pisze Gazeta poz: — —— Mu podczas otwarcia etnograficznej wystawy. | przyjść musiało. Egyertertes,, Magyar Hirlap, twierdzoną. i 
lwowska, przedstawione w niektórych dziennikach Dzi ° Z kancelaryi gabinetowej. Podp. Braun. Pesti Naplo i Budapesti Hirlap wyrażają mniej 
tutejszych jako objaw ruchu klasy robotniczej, za- ział ekonomiczny. Praga 17 maja. Z powodu uroczystości św. |lub więcej żywe zadowolenie z powodu ustąpie Qd Administracyi „Czasu: 
Jana Nepomucena spalono. wczoraj ognie sztuczne. | nia hr. Kałnokyego. Neues Politisches Weltblatt ; ; y IER "gi Se 
Tysiączny tłum przeciągał następnie ulicami, śpie | mniema, że przesilenie odbyło się pod hasłem: Dla nieszczęśliwego kaleki b. litografa złożono A 
wając agitacyjne pieśni czeskie. Przed czeskim | lepiej poświęcić Kalnokyego, niż ugodę z roku pod lit. T. H. 2 złr. 3 
teatrem narodowym rozległy się okrzyki: „Slava,“ | 1867. Nemzet uznaje świetne przymioty i wielkie NETCAR WTO E CT A OCCZ RZEKA 
przed dyrekcyą policji T ES, P zasługi Kalnokyego, podnosi jednak, że jego ; f j 
r i rozproszony przez  policyantów, zgromadził się | wpływ na' sprawy wewnętrzne przeciwważył te NABESŁANE. 
cze, dnia następnego zaś w A dać: á AAA Rao aiis ki > 3 e 4 
sę, dnia spacja zat wo ork, podobny napad | która prowadzi prze oświaę i uwiadoiecie d0 ya va rozpioyła ponowało “demon | oceniaj a Zllag Kapokyogo. pasty CARY jw dziale dpn nie sposkodząrodłedakoji): 
kliniki uniwersyteckiej w ulicy Piekarskiej. Spraw- "NSG i i miejskiej |strantów, któ A k Ji koło d kolei | J y k : Pod adi Tad, "Węgi ; PY AA 
EA Kia y J j. Sp z Następnie podziękował reprezentacyi miejskiej strantów, s rzy przeciągnę! K010 worta olol ourna pisze: Foaczas konfliktu każ y. ; ęgier 
ono, że inicyatywa do tych nieporządków wyszła i komitetowi lokalnemu za sympatyczne przyjęcie państwowej, gdzie rozbito kamieniami kilka szyb. | powinien był stać po stronie węgierskiej, teraz 
A aa a Mów KO RENI Eia i okazaną gościnność, dziękując równocześnie X. SAH z TOM AE SARAH 5 jednak można wyznać, że, dymisya hr. Kalnoky 
rz Jna, KK terw ała, praw-|Igsakowiczowi za przybycie na zjazd, przez adryt 17 mają. Imparcia otrzymał depe: |ego jest wielkim, brzemiennym w następstwa 
zie zagrozić użyciem białej broni, ale użytku Z niej co złożył nowy dowód żywego zainteresowania |Szę 2 Havanny, która donosi, że koło Cristo, «w po- wypadkiem. Zazank oświadcza, że hr. Kalnoky 
nie zrobiła. Mylne przeto były doniesienia o zranie- |sję jnstytucyą Kółek rolniczych. bliżu Santiago, przyszło do' siarcia między woj |mniej będzie żałował swojej dymisyi, niż Austro- 
niach robotników i żołnierzy policyjnych. Dochodze-| W wymownych słowach wezwał następnie X.|skiem hiszpańskiem a powstańcami. Armia rzą | Węgry i Europa. Hr. Kalnoky otrzymał przynaj- 
nie sądowe jest w toku. . arcybiskup Issakowiez zgromadzenie, ażeby w pra- dowa odniosła świetne zwycięztwo. Powstańcy po | mniej to zadośćuczynienie, że nie będzie potrze- 
= Ślub. Dnia 15 b. m. o godz. 11 przed połu-|cy swej kierowali się jednością i zgodą, myśleli | nieśli znaczne straty. bował kierować zagraniczną polityką, wspólnie 
kawaii RES w ri Myan o błogosławieństwie Bożem, taka bowiem tylko Nimes 17 maja. Kongres rolników, po odezy: | z obecnym rządem. Wiele dzienników podnosi 
8 m ylwes ZĘ w ak BŚ a eñ- | praca może wydać dobre skutki dla ogółu. Zgoda |taniu przez prezydenta sprawozdania o kredycie|mądrość i ofiarność króla, który niezawodnie 
aki pomiędzy panną Zofią, córką Emilii i Mieczy-| potrzebną jest nam zarówno na polu socyalnem, ludowym zagranicą, a w szczególności w Niem |z ciężkiem sercem, z pobudek politycznej konie- 
sława Dzikowskiego-Chamskiego, redaktora i literata, | jak narodowem. Na ten temat przemówił pięknie |czech, zakończył wczoraj obrady. - © |ezności rozstał się z hr. Kalnokym. 

Cetynia 17 maja.- Konwencya pocztowa, za | Wiedeń 17 maja. Cesarz przyjął wczoraj popo- 
warta między Austro-Węgrami i Czarnogórą, otrzy- |łudniu hr. Kalnokyego na dłuższej audyencji. 
mała ratyfikacyę. Wiedeń 17 maja. Przybył tu austro-węgier- 

Zofia 17 maja. Dziennik Mir dowiaduje się, |ski poseł, hr. Agenor Gołuchowski, a przyjazd 
że Stambułow złożył kancyę 80.000 fr., żądaną |jego ma pozostawać w związku z, ewentualnością 


— Pamiętnik nadzwyczajnego zjazdu prawników 
ekonomistów polskich we Lwowie w czasie Wystawy 


do gminy, własny statut mającej, tak że na przy- 
szłość pozostawia Radzie miejskiej wolną rękę co do 
przyjmowania i oddalania gminnych urzędników. | w 
Szczegóły te podajemy w uzupełnieniu wczorajszej | N 
naszej telegraficznej wiadomości w tej sprawie. ` a 

— W „Związku literackim“ odbędzie się dziś o 
8 pogadanka o „Rodzinie Połanieckich“. 
Kazimierz Bartoszewicz. 


cyjne kilku zbyt głośnych wodzirejów. W dniu 13| Zjązd Kółek rolniczych. Z Tarnopola piszą dnia 
b. m. w poniedziałek, więc po dniu świątecznym, 15 K m.: EPIA zjazdu A PIER 
gromada — około 150 — robotników tutejszych na | mową prezes p. Bolesław Augustynowicz, 0- 
padła robotników „Mazurów“, zajętych przy pracy | kreślając piękny cel i zadanie Towarzystwa. Ce- 
obok drugiego toru z głównego dworca na Podzam-|jem tym jest konsekwentne postępowanie drogą, 


Kąpiele Piszczany 
siarczano-mułowe kąpiele w Górnych Węgrzech. Z Bo- LE 
gumina 5 godzin. Stacya kolejowa. Niezrównane prze- a, 
ciw gość owi, reumatyzmowi, newralgiom (ischias) cho - aB 
robom kości (pruchnieniu, złamaniom) chorobom krwi itp. 
Nowe budynki. Komfort 1 różne rozrywki. Prospekta, wy- 
jaśnienia darmo. Hbyrekcya Kąpielowa. (970. t-8) 


Or Wład. Harajewicz © 
ordynuje jak lat ubiegłych < o 

w letnim sezonie w Maryenbadzie 
(Belveder). (912 411) 


ślubie państwo młodzi wyjechali do rodziców pana 
młodego, właścicieli ziemskich pod Rawą ruską. 

— Ks. Marszałkowa Sanguszkowa wyjechała do 
Warszawy na pogrzeb swaj babki, Teresy z książąt 
Sapiehów Przemysławow:j hr. Potockiej. 


wzywając równocześnie do pracy nad rozwojem 
Kółek rolniczych.- - 

Z kolei przemawiał burmistrz p. Pohorecki, 
witając zebranych imieniem miasta, poczem przy- 


Ww l A A stapiono do odczytania sprawozdania z czynności |za wypuszczenie na wolną stop byłego prefekta | nominacyi nowego ministra spraw zagranicznych. 
= Oświetlenie elektryczne w Przemyślu. Rada Sądu. 7 3 i policyi, Łukanowa. Dziennik iaei że PRE Wiedeń 17 maja. Kilka” dzienników a 
miejska na wniosek magistratu uchwaliła zaprowa-| Obszerną dyskusyę wywołała sprawa starań za- złożone dotychczas przez Stambułowa , przenoszą | zgodnie, że hr. Agenor Gołuchowski za 
dzenie światła elektrycznego i poleciła magistratowi, |rzadu o podwyższenie subwencyi ze strony kra- | sumę 400.000 fr. | mianowany został ministrem spraw za- 
ażeby na podstawie oferty firmy Barbrich i Sp. za-|kowskiego Towarzystwa ubezpieczeń. Przema- Wielu uczniów, którzy dnia 1 maja nie przy-|granicznych, na propozycyę hr. Kalno- 
warł kontrakt o zaprowadzenie światła elektrycznego wiali pp. Wysocki, Dulęba Bron., Garapich i kilku byli do szkoły, wykluczono z gimnazyum. kyego. | 
w Przemyślu z firmą Barbrich sp. Siemens i Halske. | włościan. Żywotna ta dla Towarzystwa sprawa Belgrad 17 maja. Z dobrego źródła docho-| Hr. Kalnoky otrzymać ma brylanty do wielkiej 
E Wydział krajowy uchwałą z dnia 8 maja br. | zabrała kilka godzin czasu. dzi pogłoska, że król miał się wyrazić wobec pre- | wstęgi orderu Św. Szczepana wraz z nader łaska- 
e a p. PORA kod BT NE | a. klubu podpówość Izby deputowanych, iż| wem i pełnem uznania pismem, zawierającem 
urmistrza w ŹZywcu kuratorem krajowego -|ę i T nigdy nie myślał o rozwiązaniu terażniejszej skup- | przyjęcie dymisyi. 
wego warsztatu tkackiego w Rychwałdzie. z Sprawozdanie z targu zbožowego Lo Kieparzu. czyny i że zachowa ona swój mandat aż do ostat z Wieden 17 maja. Termin zwołania delegacyj 
— Teatr rosyjski w Warszawie. W sprawie o- Kraków 17 maja. |niej chwili. na dzień 6 czerwea nie będzie odroczony. 
twarcia stałego teatru rosyjskiego w Warszawie pi-| Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu spo-| Bern 17 maja. Z wszystkich części kraju| Wiedeń 17 maja. (pryw.) Powołanie Agenora 
sze „Dn, Warszawski: „Nikt nawet nie wątpi, że|kojnem, gdyż dla braku kupujących żadne prawie nadchodzą wiadomości o opadach śnieżnych. Ko- | Gołuchowskiego na ministra spraw zagranicznych 
dojrzała potrzeba urządzenia w Warszawie teatru ro- |tranząkcye miejsca nie miały, tak że notowane | munikacya miejscami przerwana. nastąpiło na propozycyę Kalnokyego, który już z 
syjskiege. O ile nam wiadomo, władze wyższe zapa-| ceny są raczej nominalne. Tanger 17 maja. Tutejszy poseł francuski|od dłuższego czasu wskazywał  Gołuchowskiego, t | E = ki mie 
trują się nader sympatycznie na tę sprawę, ale kwe-| Płacono pszenicę białą 8:20 do 860; czer- odjechał stąd wraz z personalem ambasady i licz | jako swego. następcę. Gołuchowski powołany zo- Ho e uropejs E DEE ER 
Biya Er Mamy 19: PEAR migi A kl E 5a r. 8:50 E żółtą da do 8:50 złr. ;|ną eskortą w misyi rządowej do Fezu. stał ze Skały do Wiednia przed trzema dniami. (we Lwowie — Plac Maryacki) = ©. > 
nie może być rozstrzygnięta w z »|żyto 6 o T— zł., jęczmień browarny 6' ie j i i i jutro cf wielco dza 
"Do Warszawy przybył i zamieszkał w hotelu M kd: a kas IE A dana A ai Urzędowe ogłoszenie jego nominacyi nastąpi jutro, | mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 


j lub pojutrze, a nowy minister obejmie. natych- | Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
Europejskim ke. Ludw ikNapoleon Bonaparte, pułko- | 6-50 do 7-10 złr.; wyke 5'50 do 6 złr. Wszystko s miast urzędowanie ze względu na bliski termin | ni ich : , HGN aj EOB * 
wnik 44 pułku dragonów. Na dworcu powitał go na: |zą 100 kilogra BJ kę y DBymisya Kalnokyego. a g 8/4 niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


> : : | "7 zebrania się delegacyj. : r >> 
czelnik sztabu, generał-lejtnant Puzyrewski. Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. Hr. Agenor Gołuchowski urodził się dnia Albert Szkowron i Spółka zmia LE 
— Nekrologia. Ida z Friedbergów Rim lerowa, À - - wł. hotelu Europejskiego. Ea, 


Na czele naszego pisma podajemy wiadomość, | 23 marca 1849 r. i jest synem znakomitego mi- 

obywatelka m. Krakowa, przeżywszy lat 60 zmarła iż hr. Kalnoky podał się do dymisyi i że cesarz |nistra stanu i namiestnika Galicyi. Matka jego Pokoje od SO ct. począwszy. 
w dniu 16 b. m. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dymisyę przyjął, Znaczącemu temu wypadkowi|była z domu hrabianka Baworowska. Hr. Agenor | masuczmesszoannaew pami sZMA ZM 
dnia 19 b. m. o godzinie 11 rano z domu pod 1. 12 poświęcamy też artykuł wstępny, a na tem miej odbywał studya we Lwowie i w kilku innych au | 


scu ograniczamy się do podania głównych dat stryackich uniwersytetach, Po ukończeniu studyów 


3 Ee 
Wszech nauk lekarskich — 
Br Zygmunt Wachtel. . 
ordynuje od godziny 8—4. a. $ a 
Ulica Grodzka l. 32. (993 10-10) 

Dr Karol Łepkowski 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Starowiślnej I. 1, 
naprzeciw nowej poczty. (117245) 
Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd . (76 109-) 


Kurs krakowski. e 
Kraków 17 maja. | " (PRAS ZE 2 


przy ul. Grodzkiej wprost na cmentarz. > e 
NOTOW CZEPO RATY 17 z (Z sby deputoyanych), Z troin i działalności ustępującego ministra. poświęcił się dyplomacyi i zajęty był naprzód ioa Łądają : W E 
Si ; a dzisiejszem posiedzeniu przedłożono zawartą ustaw hr. Kalnoky de Kóróspatak należy dof w ministerstwie spraw zagranicznych. W r. 1872 5 ; ? Ja: 
Repertuar dA miejskiego przez rząd konwencyę z Rumunią w sprawie zmiany |starej austryackiej rodziny szlacheckiej, której |zamianowany został attaché dyplomatycznym w Ber | bS er i w o1 ar ko 
w Krakowie. stypulacyj z dnia 3 grudnia 1866 r., odnoszących | starsza linią posiada dobra na Węgrzech i w Sied- | linie, gdzie awansował następnie na sekretarza. 20-trankówka . . . 964 964 AB 


W sobotę 18 b. m.: System p. Ribadier, kome- się do żeglugi na Prucie, dalej projekt ustawy, miogrodzie. Pochodzi on z młodszej linii moraw- | ambasady. Powróciwszy do ministerstwa SprAW | pammmuueuwzzmcmszzwnzaszaONWĄ | 
dya w 3 aktach G. Feydeau i M. Hennequin (nowość). | upoważniającej rząd do dalszej prowizorycznej re- skiej. Urodził się w Letowicach 29 grudnia 1832. zagranicznych, otrzymał stopień radcy dworu. — $ i 7 A 
W niedzielę 19 b. m.: Dom waryatów, kroto-|gulacji stosunków handlowych z Hiszpanią, wre-| W r. 1854 wstąpił do ministerstwa spraw zagra- W jakiś czas potem powołany został na radcę BURSA TELEGRAFACZAIAI. jes 
chwila w 3 aktach Karola Laufsa. „| BZCIe projekt ustawy, odnoszącej się do uzupełnie- | nicznych i był przydzielony -do poselstwa w Mo-|ambasady w Paryżu. W roku 1886 został Gol: F  Wy/aedeń 17 maja. 2 g. 80 min. po południu. - ia 
i nie, wzelęić A ENY o per mank REA A s We ch ambasady w. Berlinie. |chowski posłem w Bukareszcie. Spadły wówczas NSRO TG = = e © 

AE snieni : Sj ep, Chlumecky poświęca kilka gorącye r. 1868 został radcą legacyjnym w Londynie, |na reprezentanta Austro-Węgier w Rumunii bar i R Loli | 

— Dnia 16 maja ciśnienie powietrza bardzo ni- | jów pamięci dep. Augusta Weebera, poczem przy-|a w roku 1871 nadene nni Spaken w Rz - |dzo de i ciężkie Obniżki które spełniał Go | g $ Papier opod.. |101 50 Į Anglobank .. . . |108 BI 
skie, z ruchem umiarkowanym do góry; temperatura stąpiono do obrad nad będącymi 1 dk iiei wK had AAA n ; AU BĘ, vas srebrna „  |101 46 |Union.. ......|332 468 — 
Aa doszla ido 4156 0.; dzień pochmurny, pic „tz ędącymi na porządku |mie, a p żniej w Kopenhadzę. W roku 1880 zo- łuchowski gorliwie i-z powodzeniem. Za posel 3 '49/, złota ... „123 30 |Bankvercin . ...|16426 = 
o ` dziennym §§ 1 171 reformy podatkowej. stał ambasadorem w Petersburgu i z tego stano-|stwa Gołuchowskiego miała miejsce wojna ełowa |" B 4%, koronowa |101 55 | Akcye Linderbank.|281 76 A 


przed południem deszcz. Dnia 17 maja stan baro- 
metru 726'3 mm., termometru --15:9 C. Wiatr wscho- 
dni, silny; niebo przeważnie zachmurzone. 

W sobotę dnia 18 mają: św. Feliksa kapucyna i 
Eryka. 


Ruch artystyczny 4 umysłowy. 


a 


Akcye ban. austr.-w.| 1074 »„ Zol, Kar. Lud. (222 — 
n_ Kredytowe . |430 10 a s. lwowsko- w 
a OKCEDIOSOKNO 9 Gi $ Tada 108 y% p 
apoleoRy . + « » połudn. .|108 — 
Elbethal 2 


Dep. Roszkowski zapytuje, jak będą na przy-| wiska powołany został 20 listopada 1881 r. na| pomiędzy Rumunią i naszą monarchią; hr. Gołu- 
szłość opodatkowane należytości komisyjne wyż, | ministra spraw zagranicznych po śmierci barona | chowski umiał ją pomyślnie zakończyć traktatem 
szych urzędników. i Haymerle. Obok dyplomatycznej przebył hr. Kal-|handlowym, Jakkolwiek pomyślne były owoce 

Szef sekcyi Böhm-Bawerk odpowiada, że|noky także zaszczytną wojskową karyerę, a od |urzędowania Gołuchowskiego, nie uniknął jednak | Dukaty .......| 5 72 
rząd zamierza w drodze rozporządzenia uregulo-|roku 1891 ma rangę jenerala kąwaleryi. W urzę- | zarzutów ze strony pewnych kół węgierskich, które Marki a: :0s»:.|B960 |Nordbshn .....| 3645 
wać różnice pomiędzy rozmaitymi dodątkami ko-|dzie spraw zagranicznych służył hr. Kalnoky pra- | domagały się bardziej gwałtownego wystąpienia dy Bena rag. kora 8 a. Staatabahın eee al 5 e 
misyjnymi. Dodatki mające chąrakter dodatków |wie przez lat 41. wobec agitacyi rumuńskiej irredenty. . Lony prer. Wąg.. . 160 25 AmA || 3 
aktywalnych podlegają opodatkowaniu ; dodatki| Wiedeń 17 maja. Dzienniki wiedeńskie podały| Półtora roku temu opuścił Gołuchowski stano-|Lozy tureckie ...| 84 46 [Sable „ewa ABLAJA A 
obciążające, jak n. p. w służbie dyplomatycznej | wiadomość o przyjęcia dymisyi Kalnokyego w 0-|wisko w Bukareszcie, ponieważ tamtejszy klimat U koje zadu: b h a NORSE ARA 
nie będą opodatkowane. Reprezentant rządu do-|sobnych nadzwyczajnych dodatkach. Wiadomość |szkodził zdrowiu jego małżonki. Gołuchowski oże- o pa i SZ pagau- i 

ez maja. 


85 roku i Z ; z 
Benknoty austr.. . Ki 66 |en Listy polskie | 69 29 
92) 


R ? Konkurs literacki. daje w końcu, że i co do duchownych bierze się | 0 dymisyi wywarła silne wrażenie. Osobny doda- nił się mianowicie w dniu 3 czerwca 18 
Redakcya Czasu ogłasza niniejszem konkurs na|w rachubę minimum egzystencyi i że ani ducho-|tek Fremdenblattu donosi, iż przyjęcie dymisyi | z księżniczką Murat, wnuczką Lucyana Murat, Ga ak 167 600 Hena ra E 
Banknoty ros.. . .|220 40 | Ako. austr. kred. . |247 — 


_ napisanie noweli oryginalnej odpowiedniej do fe- | wni, ani oficerowie rezerwy nie będą pokrzyw- nastąpiło już przedwczoraj. Można przypuszczać, | szwagra Napoleona I. Pokrewieństwo hr. Głołu- 

lietonu Czasu. Termin konkursu upływa dnia 15|dzeni przez reformę podatkową. (Oklaski). „ [iż postanowienie ustąpienia powziął Kalnoky wsku- | chowskiej z rodziną Bonaparte było podobno prze- | Krótka Warszawa. |219 50 | Ultimo Ruble ...|22025 © 
lipca b. r. Nowelle winny być przed upływem| Dep. Forst żąda autentycznej definicyi poję-|tek budapeszteńskich doniesień o odwołaniu nun- szkodą, dla której Gołuchowski nie mógł być po O A 

telnym do| cia urzędników prywatnych i służby prywatnej i|cyusza, która to sprawa wkraczała znowu w zą- wołany na stąnowisko ambasadora Austro-Węgier 

Redakcyi Czasu bezimiennie z godłem i z doda-|przemawia za uregulowaniem w drodze rozporzą- | kręs działanią ministra spraw zagranicznych. Każdy | w Paryżu. Juź wówczas, kiedy chodziło o obsa- 

, przejęty jest uczuciem, iż cesarz powziął doniosłe dzenie ambasadora w Paryżu, oświadczyć miał 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA _ 
Michal Chyliński. SA 


. niem zamkniętej koperty, temże godłem zaopa- dzenia postanowień o obowiązku deklarącyi zy- 
trzonej, a zawierającej nazwisko autora. W końcu | Sków apekalącyjnych. = w postanowienie po dojrzałem rozważeńiu wszystkich Gołuchowskiemu hr.“ Kalnoky, że-przeznacza gof s 12 SCO ac ÓE 
ł Wiedeń 17 maja, Cesarz nadął prezydentowi | stosunków, mających decydujący wpływ na dobro |na wiele ważniejsze stanowisko, Nazwisko Gołu-| „ares Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu“ 


miesiąca lipca wynik konkursu ogłoszonym zosta- > śm eg, À 
nie w Czasie, | ED krajowego we Lwowie, Józefowi Piątkow-|i pokój obu połów państwa. Nikt w Austro-Wę-|cho 
sl 


„ Za najlepszy i celom felietonu dziennika najbar- iemu przy sposobności przeniesienia go w stan grzech i w Europie nie zapomni o zasługach, ja- | mową © „bardziej znaczących zmianach w dyplo- | 
"dziej odpowiedni utwór wypłaci Redakcya Czasu |spoczynku, krzyż komaudorski orderu Franciszka |kie położył Kalnoky około pokoju europejskiego matycznej reprezentacyi Austro-Węgier. Przeskok 
"autorowi nagrodę 300 złr., za drugi do tych celów Józefa, i mocarstwowego stanowiska monarchii. ze stanowiska posła w Rumunii na urząd mini-| 


i jeniano też zawsze, ilekroć był > ; RA mea. 
wskiego wymieniano toh kawi ch w dyrlo |ul. š, Tomasza 32 i ul. ś. Marka 35 w Krakowię — 
Telefona Nr50, = 
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25. RGE Ceny ardzo n 


Nr. 24 


Iennice 


poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Suk 


a 


wyborz 


erkalowe, otrzymał w wielk 


Biuzki, Halki, Kostyumy 


FEINSTE QUALITAT- 


4 


Pierwsza Komunia ŚWięta. 
Pamiątkowe obrazki 
i książeczki, różańce 

i medaliki, 


od najzwyklejszych do najwykwintniej. 


szych; w wielkim wyborze, 
po najtanszych cenach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (1047-5) 
KSIĘGARNIA 


Gebethnera i $p. W Krakowie 


poleca: 


Gauwalewicz M. Cudak. 
Zir. 170. 

Hajota. Jak cień. Powieść. Zir. 1°70. 

Historya dwóch lat 1861—1862 
przez Z. L. 8. Tom IV. Zir. 4:20. 

Horoszkiewicz I. Rachunkowość 
w gospodarstwie domowem 
z dodaniem wiadomości o papierach 
wartościowych. 40 ct. 

Kraushar Al. Frank i Frankiści 
1726 — 1816. Monografia history- 
czna. 2 tomy. © zir. 

Baszczyński Dr Wł. Zootechnika 
czyli hodowla dochodowa. Zir. 2:80. 

Nałkowski Wł. Zarys geografii 
powszechnej (poglądowej) z licz- 
nemi rycinami. Złr. 8-35. 

Reymont Wł. Pielgrzymka do 
Jasnej Góry. Wrażenia i obrazy 
z illastracyami, $5 ct. 

Szekspir W. Dzieła dramatycz- 
me w 12 tomach, przekład Z. 
Ulricha, z objaśnieniami J. I. Kra- 
szewskiego. Wyd. mowe z ryci- 
mami tytułowemi. 

Tom X. Jak wam się podoba.— 
Komedya omyłek. — Wszystko dobre 
co się dobrze kończy. — Dwaj pano- 
wie z Werony. 

Tom po ztr. I, w oprawie 
po ztr. 1-40. 

AW prenumeracie tom po 
70 c., w oprawie po złr. 1:40. 

Teatr amatorski. Tomik po 40 ct. 
Labiche E. List rekomendo- 
wany. Komedya w 1 akcie. — Wi- 

- chert E. Post=F'estuim. Komedya 
w: l akcie, — Włast P. Podste- 
pem. Komedya. w 1 akcie. 

Zacharyasiewicz Jan. — Orion i 
Chryzantema czyli romans 
w XX. wieku, Zir. 1-40. 

Załęski St. X. Triduum dla ka- 
płanów. Złr. 2. (1214-13) 

Zapolska Gabr. Janka. Powieść 
współczesna. 2 tomy. Zir. 3'10. 


POSADA 


naczelnego buchhaltera 


z płacą roczną 1.200 złr. i prawem do tan- 
tyemy, z widokiem podwyższenia płacy 
przy stabilizacyi po roku próby, ewen- 
tualnie uzyskania nominacyi na dyre- 
Kktora-buchhaltera, jest od 1 lipca 
1895 roku do obsadzenia w Związku 
handlowym Kółek rolniczych 
w Krakowie, ulica Pijarska L. 4. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Związku 
handlowego do 5 czerwca b. r. 

Kandydaci — mogący złożyć kaucyę 
i mający za sobą praktykę w wielkich 
handlach towarów kolonialnych — będą 
mieli pierwszeństwo. (1217-1-3) 

w dobrym gatunku, świeżą, 


Cielęcinę z tylnych części, 5 kilo za 


2 złr. opłatnie za zaliczką wysyła, ręcząe 
za dobrą obsługę. (1184-1-3) 


Powieść. 


M. kńaufer w Słotwinie pod Brzeskiem. 


Powozik do powożenia 


zupełnie nowy jest za 400 złr. 
i para jukierów za 600 złr. 
do sprzedania. — Adres złożony jest 
w Administracyi „Czasu.“ (1202-2-2) 


Sæ Rowery pneumatyczne 3$ 


1895 roku angielsk. odznacz. wyrobu, za 
gotówkę i za bezcen. Cennik opłatnie. — 
Wien, IE., Glockengąsse Nr. 2, 
Comptoir Th. 15. (998-4-5) 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889. 


UBERALL VORRATHIG.17 MEDAIL 


EN 


LEICHTLOSLICHER CACAO| 
„BB usgiebig . o f 


200 TASSEN Nehrhaft' * 


48-26-) 


" Czoionkami Drukarni „Czasu.“ 


angielski drogowy, New Rapid, mało uży: 
wany i w doskonałym stavie, ze wszystkiemi 
przyborami, jest zaraz do: nabycia za bardzo 
przystępną cenę. — Wiadomość w składzie ro- 


werów St. WWójcikiewicza w lirakowie;, 
ulica Szewska. (1210-2-4) 


TEATR „dż. NIEJSKII 


w Kra- WAR 
W sobotę dnia 18go maja 1895 r. 


Po raz pierwszy: 


System p. Ribadier 


komedya w 3ch aktach G. Feydeau 
i M. Hennequin.. 
A. Początek o godz. 2'/,. koniec o £« wiecz. 
(| Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
be 3—8 wieczorem. 


2 t APTEKA k 
Od 1 czerwca bolons do aii 


żawienia, obrót 2509 złr.; POSADA Magistra 
farmacyi sezonowa. (1185-1-3) 
Józef Hanak , Magister farmacyi 
w Krakowie, ul. Szewska 1.5. 


ME Kredyt osobisty ŒE 


od 300 złr. wzwyż do najwyższej kwoty dyskretnie 
pożyczki hipoteczne 


pod bardzo korzystnemi warukami uskutecznia 
J. Wisontai, beb. immatr. Geldzgentur. 
Budapest, Aggtelekigasse. (1181-1-5) 


Walne Zgromadzenie 


Spółki Handlowej w Zakopanem 


odbędzie się 


w Zakopanem 


w dniu I7 czerwca 1895 r. o godzinie 
4ej po południu, 
na które 
Szanownych Członków Spółki 
Rada Nadzorcza zaprasza. 


Porządek dzienny : 
Zagajenie. 
Sprawozdanie Dyrekcji. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
Wniosek o absolutoryum i roz- 
dział zysków; 
Wybór trzech Członków do Komi- 
syi rewizyjnej, (1218-1 3) 
Wnioski Członków nadesłane Ra- 
dzie nadzorczej do 7 czerwca 1895. 


Zakopane, dnia 17 maja 1895 r. 
W imieniu Rady nadzorczej: 
Władysław Zamoyski. 


WYBOROWE 


węgierskie salami 


w najlepszym gatunku poleca w Ścio-kilowych 
paczkach pocztowych za zaliczką 70 ceat, 
J. Rosenzweig 
w Budapeszcie, X., Halom-utoza. 


Zamówienia na skrzynie od 20 kilo wzwyż, 
umowy sezonowe odpowiednio taniej. (1120-2-3) 


Prawdziwe Pastylki 


VIGHY 


PASTILLES VICHY-ETAT 


one się w pudełkach 

metalicznych opieczętowane. 

WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
DOWY 


sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
2E 5 Maja do 30 Wrota 


Fabryka parowa 


wyrobów stolarskich i parkietów 
Braci Wczelak, 


Lwów, uł. Łyczakowska 2%, 
poleca (972-11-20) 
wielki zapas dieszczułek posadzko- 
wych, które sprzedaje metr kwadr. po 
1 zł. 50 cnt. i wyżej bez ułożenia, 
zaś metr kwadr. po 2 zł. 10 ent. i wyżej 
z ułożeniem. 


Parkiety w najrozmaitszych dese- 
niach zawsze na składzie. 


RY WN PAE, ES PAR ONCE Z SZ TEZ Ea aE 


CZAS z Soboty 18 Maja 1895. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn do szycia 


_(wyłącznie syst. Singera) 
i rowerów 


7 Jóż. Waniekiego 
LN NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 26. (521-189-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10%, taniej, i 


Bardzo silnie przeciwgnil., niszamod, przeciw niemiłej woni 
Z us przybocznego dentyste 5. p. 
przez Dr ° C. M. Fabera, Cesarza Maksymiligna T. itd. 
Główna rozsyłka: w Wiedniu, l., Bauernmarkt Nr. 3. 
Składy we wszyst. aptekach, drogueryach i perfumeryach, 
k. uprzyw. mydło do ust Dra C, Mi. Fabera. 


Dla racyonalnego pielęgnowania ust i zębów: 


UCALYPTUS ESENCYA DO UST 


Austr.-węg. patent. — Mention honorable w Paryżu 1878. 
(145-9-12) Tamże jest też do nabycia: ©, 


FRIEDRICH WW .AJWIWHBECCCE£ 
MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREI, BRÓNN, MÄHREN. 


Zupełne urządzenie cegielń pierścieniowych, fabryk szamotowych, dachówek falcowanych, rur i glinianych 
towarów, fabryk dla wyrobu płyt, płyt brukowych i zendrówek trotoarowych, 


zastępca dla Galicyi J. TOPOLNICKHE szczególnie : 
we LWOWIE, ul. Pańska L. £3. 


az Co. 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


AUX VIOLETTES DE PARME 


Mydło 
Essoncya dla chustak. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tużlstowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 


Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki... . AUX VIOLETTES: DE PARME 


- 81, Boulevard de Strasbourg, 87 


Z ż= = 
A. y WALONEM WIEN 


(433-2-6) 


zy = = = 
gniotownik walcowys 


maszyna do wyrobu cegięł, 


s 
RIC XII XII ICIC NI II III I IIIC IE ICI I IIC IC IC ICICI IC ICICI ICIC IC CFE 


MAGAZYN KONFEKCYJ DAMSKICH 5 
«J. Hb. ROWINSEE; 
% 


Ę (43 25 -) 


WE AJENCI "8 


poszukiwani dla sprzedaży prawnie dozwolo- 
nych losów w myśl ustawy ratalnej wedle art. 
u. XXXI. z r. 1883, Wysoka prowizya. w ra- 
zie użyteczn, stała pensya. Hauptstidtische We- 
a FoR Adler & Co., Budapeszt. 


-8-) 


w KRAKOWIE, w Rynku głównym pod L. 9, pierwsze piętro, 


naprzectw kościoła św. Wojciecha, 
otrzymał i poleca Szanownej Publiczncści w wielkim wyborze 


modele Paryskie, Berlińskie i Wiedeńskie konfekceyj damskich, jakoto: 
PELER g, A 4 


» Wyrób krajowy.* 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 


; A j ; i ra 3 okocimski 
, Y 1 7 Towar. lekarski 
} ZLAKIET y AIR E Rrakówapthj o" O IE 


| przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- 
i niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
| Skład główny w aptece Hi. WWiszniewa 
skiego w Krakowie i P. Mikolascha 
we Lwowie. — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. (2929-26 ) 


DE Płaszcze i Kostyumy do podróży %8 © Płaszczyki dziecinne. FE 


- Dziękująs Szan. Publiczności za dotychczasową życzliwość, polecam Magazyn mój dalszym łaskawym odwiedzinom. 
(1044-3-5) J. D. Rowiński. 
MODNIE! GUSTOWNIE! TANIO! 


KKKKKKKKKKKKKKKKKKKRKKANKKKKKKKKKKKKKKKKKAK 
„BARBERA PASTYLKI Z KASKARY b 


powiekane czokoladą, 
od kilku lat jako najlepszy, łagodnie działający i żołądek wzmacniający środek przeczyszczający 
przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, jest do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach, — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę „Barber“ i znak 
ochronny. — Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastyikami 1 złr. 20 ct, próbnego pu 
dełka 35 ct, — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil, Geist w Wie. 
dniu, E., QOperngasse Nr. 16. (1206 2 ) 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
KONI WYSCIGOWYCH 


$. p. Ludwika hr. Krasińskiego 


w Moczydle 10 wiorst od Warszawy. 


„W dniu 140 (22) maja r. b. o godz. 10 rano, 
rozpocznie się przez publiczną licytacyę wyprzedaż 
całej stajni wyścigowej w liczbie 28 koni w treningu 
będących i meldowanych do gonitw na rok bieżący 
i przyszły, odbyć się mających w Warszawie, Mo- 
skwie i Petersburgu. Nadto sprzedane zostaną pięć 
klaczy stadnych, czystej krwi angielskiej i je- 
den takiejże krwi reproduktor. 

Katalogi szczegółowe znajdują się w kancelaryach 
Towarzystw wyścigowych: w Warszawie, Moskwie 
i Petersburgu, oraz wydrukowane będą w specyal- 
nych pismach sportowych. 

Zarząd Główny Dóbr i interesów Vi. 
i L. hr. Krasińskich w Warszawie, 
Krakowskie Przedmieście Nr. 7. Katalogi na żądanie 

wysyła i interesańtom udziela objaśnień. (1101-3-3) 
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Cena słoika 86 centów. 


Tanie, dobre I eleganckie 


UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


imanna Kolna | Synd 


w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, |. piętro. 


Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Saczu, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Budapęszcie i t. å. (791-33 104) 


ROSAT TEZ ZEEA ZOT ZPR O Z TEOSO TCO TOY TE POTC ESS tal 
Z przeszło 10600 uznań jako najlepsze wypróbowane 
zegarki 


Wih. Köllmer, 


cesarsko królewski handlowo zaprotokołowany zegarmistrz, 
w Miedniu, IX., Servitengasge I. 
Warszia dł: nowych zegarków i naprawy. Bardzo znaczny skład i bez- 
pośrednie źródło sprowadzania wszelkich rodzai złotych i sre- 
brnych zegarków genewskich, towarów złotych i srebrnych, wiedeńskich zegarów 
wahadłowych, do pokoi stołowych, kuchen, budzików, zegarków na podróż itp. 
+; Własny wyrób. Najlepsza konstrukcya. Stałe ceny. Sprzedającym 105,. Cennik 
darmo. Wielki katalog zegarów |116 str. z 300 rycin.) opłatnie za nadesła- 


niem 5 et. marki listowej, 698-9:10) 
CZERSTWE EEE RY 


Niniejszem otwiera się XVIII. król. węg. 


PAŃSTWOWĄ LOTERWE DOBROCZYNNA, 
której czysty dochód wskutek rozporządzenia Jego Ces. i Btról. 
p Apostolskiej Mości 
j ma być użytym na szpital dla biednych dzieci w Peszcie, stowarzyszenie kobiet w Budzie, 
Ñ fundusz mający być założony dla niezamożnych wdów i sierót po kr. węgier. urzędnikach, 
J wikt akademicki, ochronkę sierót w hrabstwie Haromszek, kołoszwarski kraj, zakład głu- 
choniemych, aradzką szkołę dla głuchoniemych, dom sierót Maryi w Rjece z Y,, częścią, 
zakład nauk. i wychow. Ranoldera, ogól. szpital w Nagy Mihaly, stowarz. Białego krzyża 

i zakład nauk. angielsk. panien w. Budapeszcie z '/,, częścią. 

j Ogólne wygrane ustanowione na 3282 wynoszą według następnego rozkładu gry 
160.000 zła., mianowicie: 
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C. k. uprzyw. i 


PATENTOWANA OPASKA PRZEPUKLINOWA 


bez sprężyny na ciele, z pelotową sprężyną do kręcenia. 

„Tę całkiem mową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- 
najlepiej polecić, gdyż t opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień i moc, 
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć. 

SAGE Podanie miary: 1. Objętość w centim: około ciała, mie- 
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której 
stronie jest przepuklina, na prawej, lewej, lub po obu stronach 
3. Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, jaja 
gęsiego lub jak pięść i t. d. 


1 główna wygrana . . . . 60,000 zła | g 2 wygrane po . . . . . 2000 zła.) o 
Jednostronne . . . . sztuka 5 złr, 50 ct. 
Obustronme . > - | zer a l (5 Pordi T t (E |A aea a i E 
ilustrowany opis użycia na żądanie darmo. l-WYygTANA, + 46 04,1 1 5,000 „ ($ 50 a winko BE EW 160 „ g 
j 7 RL A E O OA 4,000 200 REN ACECE: 50 
0. NEUPERT NACHFOLG, FABRYKA BANDAŻÓW Haste AnA PE MAE A SA SS 10 , JF 


w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 (w podworcuy). 


d Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 26 czerwca 1895 r. 
Rozgyłka punktualnie za zaliczką. - (526 11-15) 


Los kosztuje 2 zła. 
a Losy są do nabycia w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, Halb- 
stock), we wszystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich 
3 urzędach pocztowych, u „Mercur“ w Wieduiu i w innych miejscach sprzedaży. (1148-2-4) 
i Budapeszt, 1 stycznia 1895 r. 

Król. węgier. dyrekcya loteryjna. 


Sla unikmienia falszerstw 
wymagać .zaparafowania jak obok ną 
każdem pudełku 


Kąpiele Reichenhall. 


Kąpiele solankowe, żętyca, największe klimatyczne miejsca lecznicze w Niemczech w Alpach bawar. 
Kgpiele z wyciągu solanki, żoły, mułowe i igliwiowe, żętyca owcza, mleko krowie, kefir, soki 
z ziół górskich, wszelkie wody mineralne świeżo napełnione. Zakłady dla opatrywania: według me- 
tody Kocha. Bardzo ;wielki przyrząd do wziewania, sale do wziewania, solanki, wodotrysk, gimna- 
styka. lecznicza, Kuracye tęrenowe według metody prot. Oertla. Bardzo dobre higieniczne ogólne warunki 
wskutek nowego wodociągu, kanalizacyi i odwaniania. Obszerny park z krytemi chodnikami, pobliskie 
lasy szpilkowe i porządne drogi w zakładzie na wszystkie kierunki i pagórki. Codzień dwa koncerta 
muzyki zdrojowej, teatr, czytelnia, stacya kolejowa i telegratowa. — Obszerne prospekta darmo 
„ _ (830-8-3) kr. komisaryat kąpielowy, 


7 Rządca Drukarni Józef Łakocińaki, 


Pora od maja 
do października. 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu ; 31, ulloa Sekwany. 


W RRAKOWIE w aptekach pp. J, Trauczyńskiego (J, Śleczkowskiego), W. Redyka, K. Wiszniew- 
skiego — we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i Ruekera — w BOCHNI 
SERY: "w składzie aptecznym=p. Michnika. (6-19-20) i opłatnie przez 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. | 


